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Rząd uciekł sromotnie, a p. Wojciechowski 
jest otoczony przez oddziały Marszałka. 


o ogłoszeniu dyktatury są jeszcze przedwozesne. 


Wiadomości 


Reakcja trzyma się jeszcze na kr 
a w pozostałej części kraj 


7 


esach pólnoen ch i zachodnich 
u rozbrzmiewają okrzyki: 


Niech żyje Polska! Niech żyje Piłsudski! 


Dzień wczorajszy otworzył epokę w 
howych dziejach Polski. © 

Marszałek Piłsudski rewolucyjnym | 
czynem człowieka, który w sierpniu 
1914 roku na czele pierwszego polskie- 
£o oddziału przekroczył od strony Kra- 
kowa granice rosyjskiej okupacji b. Kon 
£resówki, uwieńczył swe działania w 
Warszawie przeciw byłemu rządowi 
Witosa == 

wkroczeniem do Belwederu. 

Ale nie uprzedzajmy wypadków i w 
chronologicznej ścisłości podawajmy we 
dług całodziennych relacji naszego war- 
szawskiego sprawozdawcy przebieg i 
rozwój wydarzeń. 


Odwrotowi 
Witosa 


towarzyszą haniebne czyny, 
GODZINA 10 RANO, 

Wojska Marszałka posuwają się w 
stronę Belwederu oraz lotniska na Moko 
towie. 

Wojska Witosa cofają się, 

Dwie kompanie rządowe naruszyły nen 
tralność szpitala Ujazdowskiego © 
pomijając kilkakrotne prośby telefonicz- 
ne gen. Zbierzchowskiego, aby zaprze- 
stały działań na terenie szpitalnym. . 

Cofając się, 

Wolska Witosa zajmują domy prywatne 
wystawiając w oknach karabiny ma- 
szynowe. 

Lotnicy Witosa od rana rozwijają o- 
żywioną akcję przeważnie na szkodę 
cywilnej ludności. M. in. 
lotnik Witosa rzucił bombę ną podwórze 

domu przy ul. Śniadeckich, raniąc 12 
osób cywilnych. 
GODZINA 12 W POŁUDNIE. 

Akcja wojskowe w całej pełni. Arty 
teria grzmi, karabiny maszynowe turko- 
czą miarowo. Do Warszawy przybyła 
brygada wojsk gen. Bonczy-Lisowskie- 

go i 8 pułk plechoty. 


„ „Nadębodzącę wojska atakował z po 
wietrza lotnik „rządowy“, który został 
zestrzelony I spad w okolicy Warszawy 

Po mieście rozeszła się lotem błyska 
wicy pogłoska, iż na 6 aparatach woj- 
skowych, które widziano o godzinie 6-ej 
rano odjeciał rząd do Poznania. 


„Nie oszczędzać 
życia!” 
Zwierzęcy rozkaz gen. Rozwa- 
dow skiego. 


GODZINA 12 I PÓŁ. - 
Sztab wojsk Piłsudskiego podchwy- 


| cił 


rozkaz gen. Rozwadowskięgo, w któ- 
rym poleca on wojskom rządowym, aby 


z ludnością cywilną rozprawiano się na 


miejscu. 

Rozkaz ten brzmi: 

. „Belweder, 13 maja 1926 r. 

Kierownik kancelarji wojskowej pre- 
zydenta Rzęczypospolitej. ' 

„Do pułkownika Modeleskiego, do- 
wódcy 30 p. p, w Cytadeli, 

„10 pułk piechoty już przybył, szko- 
lą podchorążych gotowa. Do akcji — 
oddziały poznańskie, które mają przyjść 
do dnia. I3ẹdą użyte razem z poprzedni- 
mi do bezwzględnego natarcja na cen- 
trum miasta, Plac Saski 1 komendę mija- 
sta. Przedtem nastąpi zlikwidowanie 
1-go pułku szwoleżerów w jego kósza- 
rach. Wyzyskać wczesne ranne godziny 
natrzeć bezwzględnie na tyły buntowni- 
ków, którzy obsadzili pałace Mostow- 
skich i główne ulice miasta i starać się 
dostać w swe ręce przywódców ruchu, 
nie oszczędzając ich życia. 

„Wykonają natarcie 71 p. p. i 80 p. p. 
wsparte wybranymi oddziałami artyle 
rzystów, których resztę użyć dla obsa- 


dzenia i utrzymania cytadeli. 


„Chociaż cały szereg pewnych put- 
ków jest zadyrygowany do stolicy, to 
jednak pośpiech w akcji konieczny, że 
buntownicy ściągają posiłki z Wilna, aj 


chociaż. ich w drodze będziemy opóź- Wojska Marszałka stoją na finfi ni. Shye 


niać, to jednak należy zlikwidować cały 
zamach przed ich nadejściem. 
„Liczę na energję i dzielność obu puł 
ków. 
Kierownik kancelarji wojskowej pre 
zydenta Rzeczypospolitej 
(—) Rozwadowski 
generał broni“, 


Rozkaz powyższy miał być wyko- 
nany wczoraj. 

Okazuje się, że znąkomity kierownik 
kancelarji p. Wojciechowskiego omylił 
się tylko o tyle, że: 30 1 71 p. p. znajdują 
słę pod rozkazami Marszałka Piłsudskie 
go, posiłki „buntownikom* z Wilna nie 
przybyły, zaś nie gen. Rozwadowski 
likwiduje, lecz łest likwidowany. 

Decyzja pana Marszałka, aby dziś 
jeszcze zlikwidować akcję, podyktowa- 
ną jest taktyką przeciwnika, który dzią- 
ta wbrew nawet przyjętym zwyczajom 
międzynarodowym. 

Przeciwnik strzela z domów, wciąga 
jąc osoby cywilne w akcję wojenną, 

Stosunek do rannych i zabitych jest 
okrutny i cyniczny, Dowód — 
zakaz opatry wania rannego w walce ka 
pitana, który leżał bez pomocy 16 go- 

dzin i zmarł z upływu krwi, 

Stosunek do jeńców jest pełen brutal 
ności. 

Cien, Malczewski pluje pod nogi jeń- 
com wojennym i rzuca im wymysły gru 
bijańskie. 

Wreszeie jeńcom z 1 pułku szwoleże 
rów 

zrywał odznaki z epoletów, 
To właśnie prowokacyjne stanowisko 


| żewskiej, 
która prowadzi z Koszykowej na Nowo 
wiejską, naprzeciwko min. spraw woj- 
skowych, 


Modlin — Pilsud- 
skiego! 


Krakowiacy czękają. 
, Nadeszła wiadomość, iż 


forteca Modlin oddała się do dyspozy« 
cii Marszałka. Posiiki przybywają z Lu 
bllna, Chełma I Zamościa. 

Podchwycono rozkaz gen. Rozwadow 

skiego do pułk. 30 p. p, Modelskiego, 

aby wespół z 71 p. p. podjął akcję w celu 

zajścia na tyły wojsk Marszałka, nie ba 

czące na ewentualne straty. Zamiar zo- 

stał w zarodku udaremniony. 

( Bo dłuższych walkach 

zdobyte zostało lotnisko moketowskie. 


Wojska I z tej strony zmierzają w 
kierunku Belwederu, 

Z Krakowa nadeszły wiadomości, iż 
załadowano do wagonów pułk artylerii 
celem nieslenia pomocy rządowi Witosa 
Pułk odmówił wyjazdu | pozostał w Kra 
kowie. 


GODZINA 1 W POŁ. 
Rozeszła się wiadomość, iż 
zen. Zagórski został zabity, 
Leciał on jednym z geroplanów, któ 
re wyruszyły rano do Poznania i został 
zestrzelony! w drodze. 


GODZINA 2 W POŁ. 
Wojska Marszalką zbliżają się coraz 


przeciw nika zmusiło Marszałka da wy- bardziej do Belwederu. 


dania rożkazu zlikwidowania akcji. 
Na ulicach w południe ruch nader o- 
żywiony. s 
GODZINA 12 MIN. 45. 
Akcja w kierunku Belwederu posu- 
wa się naprzód, At X; i 


zr ń 


‘Marszałek Pilsudski zabronił abso 
lutnie tykania gmachów szpitalnych, 


To też olbrzymia ilość artylerji stoi 
bezczynnie. 


Dalszy-cląg nia str. mek 


GODZINA 3 MIN. 368. 

Według niesprawdzonych wersji 
ma uciekł niewiadomo jakicml środka- 

mł lokomocji. 

O godz. 2 min. 30 widziano eskadrę 
samolotów, która wzleciała w niewiado 
mym kierunku. 

Niewiadomo też, czy cały rząd t- 
mknął, czy też tylko część, albowiem 
krążą uporczywe pogłoski że 
w łonie rządu Witosa nastąpił rozłam. 


Secesja w NŃ.P.R. 
pod wodzą posła Waszkiewicza. 

Dużą sensację w mieście wzbudził 
umer enpeerowskiego „Głosu Codzien- 
nego“, 

W NPR. nastapila secesja i secesjo- 
niści pod wodzą łódzkiego posła Wasz- 
kiewicza przeszli całkowicie na stronę 
Marszałka Piłsudskiego. 

ich organem jest właśnie „Głos Co- 
dzienny“, do wczoraj jeszcze bluzgająca 
jadem | śliną tuba Chądzyńskiego i Po- 
piela. 


Oczyszczenie 
lotniska 


i stacii filtrów miełlskich 
GODZINA 4 PO POŁ. 

W tej chwili dowiadujemy się, że 
lotnisko mokotowskie zostało całkowi- 
cie cpanowane przez wojska Marszałka 

Przez ulice miasta przeprowadzono 

kilkuset jeńców — lotników, 
śtórzy przyłączyli się do okrzyków na 
cześć Marszałka. 

Z kół zbliżonych do sztabu Marszal- 
ka, dowiadujemy się, że 
akcja likwidacyjaa wstąpiła w swą fazę 

końcową. 

Linja walk przedstawia się następu- 
faco: Lotnisko — Plac Zbawiciela — Ła 
zienki. 

Oddziały marynarzy broniące się w 
obrębie stacji filtrów przy ul. Koszyko 
wej, po zaciętych walkach poddały się 
wojskom Marszałka Piłsudskiega. 


Ostatnie czyny 
gen. Zagórskiego 


Bomby z aeroplanów na lud / 
ność cywilną. 

Acroplan, jak powiadają kierowany 
przez samego gen. Zagórskiego, rzucił 
bombę na gmach sztabu generalnego na 
Piacu Saskim. 

Bomba nie eksplodowała. 


Do gmachu elektrowni przy nl. Lesz 
izyńskiej wpadł pocisk armatni między 
węgiel, nie wyrządzając szkód. 


Belweder zdo- 
byty. 


Pościg za uciekającymi wojskami 
Witosa, 

"Godz, 5 miu 5, Wojska Marsz. Pil- 
sitidskiego zdobyły Belweder. W ten spo 
sób cała stolica znajduje się w rękach 
Komendanta. 

Po zdobyciu Belwederu przez woj- 
ska Marsz. Piłsudskiego ludność m. War 
szawy manifestowala na cześć Marszal 
ka. 

Wojska Marsz, Piłsudskiego posuwa 
ja słę wślad za uciekającymi oddziałami 
wojsk rządowych. 

Komisarzem rządu na m. Warsza- 
wę został mianowany Sławoy-Sklad- 
kowski. Wydał on następującą odezwę: 

Z polecenia Marsz. Piłsudskiego w 
dniu dzisiejszym objąłem władzę nad m. 
st. Warszawą. 

Zadaniem mojem jest stać na straży 
porządku i ładu. 

Wzywam wszystkich mieszkańców 


ILUSTROWANA REPUBLIKA 


>wycięstwo Piisudskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


do bezwzględnego posłuszeństwa moim 
rozkazom. 

Zabraniam wszelkich zgromadzeń 
pod gołem niebem i pochodów. Zabra- 
niam chodzenia grupami większemi po- 
nad 3 osoby oraz zatrzymywania się na 
ulicach miasta. 

Zebrania w lokalach zamkniętych 
winny być meldowane w żomisarjacie 
rządu. Okna i balkony winny być za- 
mknięte. 


Witos jest od- 
powiedzialny 


za krwawy przebieg wypadków. 


Godz. 5 min. 30. Natychmiast po zdo- 
byciu Belwederu odbyła się w komen- 
dzie miasta konferencja prasowa. 

Szef kwatery w imieniu Marszałka 
wyraził 

podziękowanie prasie za jej życzliwe 
stanowisko wobec jego zamierzeń 

Dodał przytem, że 
zamiarem Marszałka była tylko demon- 
stracja wojskowa przeciwko rządom 


Witosa, 
a że stało sie inaczej, nie jest winą Ko- 
mendanta, 


Prez. Wojciechow 
ski kapituluje 


i śle do Marszałka parlamenta- 
riuszy. 
GODZINA 6 PO POŁ. 

Krążą pogłoski jakoby prezydent 
znajdował się na Siekierkach wraz ze 
szkołą podchorążych, jednak jest on zu 
pelnie otoczony przez wojska Marszał- 
la Piłsudskiego. 


GODZINA 7 WIECZ. 

Do sejmu nadjechało auto na którem 
znajdował się biskup polowy Gall I adju 
tant prezydenta Wojciechowskiego, ma- 
jor Mazarek. 


Przyjechali oni w charakterze parla 
mentrjuszy z misją od prezydenta Woj 
ciechowskiego, który CHCE SKAPITU 
LOWAĆ. 

Jak krążą pogłoski w obecnej chwili 
toczą się rokowania w sprawle kapitu- 
lacji prezydenta Wojciechowskiego. 


Aresztowani mi- 
nistrowie. 


Likwidacja resztek witosowych. 

W Warszawie zostali dwaj ministro 
wie: min. kolei Chądzyński z NPR-u i 
kierownik ministra robót publicznych 
Rybczyński. Obaj zostali aresztowani. 

Sytuacja wojsk Marszałka Piłsudskie 
go nadal pomyślna. 

Za obrębem Warszawy zlikwidowa 
ne są oddziały wojsk rządowych. 

Pozostali ministrowie uciekli do 
Poznania. 

W Belwederze pozostała tylko służ- 
ba, pałac jest zupełnie zamknięty. 

W Warszawie panuje zupełny spo- 
kój I powoli uwydatnia się odprężenie 
położenia. 


GODZ. 1 MIN. 20 W NOCY. 
Rozpoczął się atak w kierunku 
zlikwidowania resztek wożsk rządowych 
znajdujących słę na odcinku wolskim. 
Strajk powszechny został przez ko- 
misję zw. zaw. odwołany. 
Na kolejach strajk nadal będzie trwał 
Krążą pogłoski, że 
prezydent Rzplitej został zatrzymany 
we wsi Augustów pod Sleklerkami, 
W Warszawie został również dyrek 
tor kancelarji cywilnej prezydenta. Za- 
stano go 
przy rewidowaniu gmachu Betwederu. 
O ostatnich chwilach pobytu Witosa 
w Belwederze dowiadujemy się następu 
jących szczegółów: 


Mgl i Moaien prowokacji 1 przekupstwa. 


Odezwy P. S. L. „Wyzwolenie“. 


Klub P. S. L „Wyzwolenie“ wydał 
następującą odezwę: 


OBYWATELE! 

Rząd Witosa, rząd reakcji I przekup- 
stwa, już od chwili objęcia władzy roz- 
począł swołą obłędną politykę prowoka- 
cji wobec szlachetnych uczuć narodu. 

Wojsko nasze, wyrosłe z dobrowol- 
nej i ofiarnej walki o wolność polityczną 
Ojczyzny I wolność obywatelską współ 
braci, nie mógł dłużej być biernym 
śwładkiem wyrastanła i panoszenia się 
czynników podkopujących podstawy by 
tu i rozwoju narodu. Wojsko to, pod wo 
dzą Marszałka Piłsudskiego rzuciło swo 
ją zdecydowaną postawę na szalę wy- 
padków. 

Prezydent Wojciechowski w momen 
cie decydującym nie wzniósł się ponad 
swoją zwykłą małoduszność. Ze zdumie 
wającym uporem stanął w obronie rzą- 
du Witosa, hchylając się od podpisania 
dymisji rządu zguby I hańby narodowej. 
Przez to zaślepienie, spowodował konie 
czność walki zbrojnej, biorąc w ten spo- 
sób na siebie odpowiedzialność za prze- 
laną krew. W toku walki osobiście za- 
chęcał żołnierzy do stawiania oporu 
tryumfalnemu i radosiemu pochodowi 
wojsk z Marszałkiem Piłsudskim na cze- 
le. Interwencję stronnictw lewicy demo 
kratycznej, która chciała uprzytomnić 
panu prezydentowi powagę stanu rze- 
czy = pogardliwie odrzucił. 

Obywatele! Wszystkie te fakty są 
jawnem przeciwdziałaniem najistotniej- 
Szym interesom narodu i Państwa, któ- 


rego losy Połska pracująca z ufnością 
.| powierzyła swego czasu panu Wojcie- 
chowskiemu. Odpowiedzią narodu na te 
kroki Prezydenta, może być tyiko jedno 
precz z prezydentem Wojciechowskim, 
precz z patronem rządu hańby i niemo- 


cy Państwa, rządu korupcji, rządu po- 
mniejszycieli Ojczyzny. 


Niech żyje Naczelny Wódz bohater- 


skiej armji, Wskrzesiciel niepodlegej Pol 
ski Marszałek Józef Piłsudski! 


P. S. L. „WYZWOLENIE“. 


Druga z kole! odezwa „Wyzwolenia“ 
brzmi: 

OBYWATELE! 

Zausznicy nieistniejącego rządu Wi- 
tosa, rozgłaszają po kraju włeści o mo- 
bilizacji kiiku roczników rezerwy. 

Niektóre P. K. U. wydały zarządze- 
nia mobilizacyjne. 

Są to zarządzenia bezprawne, mające 
na celu wciągnięcie ludności pracującej 
wsi i miast do walk bratobójczych w 
obronie łajdackiego rządu Witosa. 

Obywatele chłopi i robotnicy! 

Nie ulegajcie tym zarządzeniom! 

Członkowie związków strzeleckich 
winni utrzymywać kontakt z oddziała- 
mi wojsk marsz. Pisudskiego. 

Polską rządzi Marsz. Piłsudski i jego 
tylko rozkazów słuchać winni obywa- 
tele! 

Niech żyje Polska ludowa? 

Niech żyje Marsz. Piłsudski! 

„WYZWOLENIE“. 


W łonie rządu toczyły siłę gorące 
spory \w sprawie pozostania w Warsza 
wie, czy też ucieczki. 

Ostatecznie postanowiono Warsza* 
wę opuścić, 

Nie zastosowali się do tej wchwały 
2 ministrowie, Chądzyński i Rybczyńr 
ski, których zaaresztowano. 


Opuszczony 
przezwszystkich 


porzucił prez. Woiciechowski 
Warszawę. 

Prezydent Wojciechowski, cofając 
się, ubrany był w czapkę cyklistówkę 1 
przeszedł przez niewysoki parkan mit 
rowany, oddzielający park łazienkowsid 

od t. zw. „Syberił”. 

Z „drogi“ tej korzystają często robot 
nicy, zamieszkałi w Sielcach. 

Prezydent Wojciechowski, po przej- 
ściu przez parkan. 

o godz. 3 miu. 15 znalazł się na ui. Pod 
chorążych, potem przeszedł ul. Sielecką 
Chełmską w kierunku Wilanowa. 
ARRITI CONEIS ONENE ArS 


Wezoraj w Warszawie 


‘Na kresach spokój. 
Z Wilna telefonują nam, że korpus 

ochrony pogranicza stwierdza, iż 

na całym pasle granicznym od wschodo 

panuje absolutny spokój, 

Również tudność kresów wschod- 

nich zachowuje się spokojnie, demonstru 

jąc w wielu punktach na rzecz marsz. 

Piłsudskiego. 


werbunek ochotni- 
ków. 
W różnych punktach miasta odbywa 


się werbunek ochotników do oddziałów 
marsz. Piłsudskiego. 


4 
Urzędowanie. 

Sądy były wczoraj nieczynne. Od- 
dział główny Banku polskiego nie pra- 
cował. P. K. O. była czynna w dziale 
kasowym. Większość ministerstw była 
nieczynna. Telefony w urzędach nie 
działały. Większość personelu nie mo- 
gła dotrzeć do gmachu urzędowania. 


Ofiary krwawych wy- 
padków. 


Nasz warsz. kor. telefonuje: 

Jedna z bomb spadłszy na ul. Śnia- 
deckich, poraniła kilkunaście osób cy- 
wilnych. W dniu wczorajszym od bomb 
rzuconych zabity został przy moście 
Kierbedzia Abram Cukierman. Ciężko 
ranni zostali Mendel Pełsach į; Franci- 
szek Weis. $ 

Na ul. Czerniakowskiej 156 zabity 
został Jan Karliński, ciężko ranny 13-let 
ni Józef Bogdan. 

Na ul. Przemysłowej — zabici: Ma- 
rjan Kąbak į Walenty Czarkowski; ran 
ny Aleksander Skrzyński, robotnik 


rs 
wg 


Do szpitala mokotowskiego przewie 
ziono następujących rannych: 

1) sierżant zaw. Bardon Antoni )31 
p. p.), 2) sierż. zaw. Wojciechowski Bo 
gusław (31 p. p.), 3) st. szer. Paf Jan 
(37 p. p.), 4) st. szwoł. Kazimierski Ta- 
deusz (2 szwadron sam. panc.), 5) szer. 
Bobrek Stefan (71 p. p.), 6) szer. Wró- 
blewski Stanisław (30 p. p.), 7) szer. Ma 
tysiak Gustaw (22 p. p.). 

Zabitych ani rannych cywilnych nie 
było, 


+ Stolica jest 


niem, kiedy ludzie poczęli na ulicach, 


, Piłsudskiego, które nastąpiło na Placu 
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Dwa dni i jedna moc dziejowych wydarzeń. 


Sprawozdanie specjalnego 


Warszawa, 13 maja. 

j Ostatnie wypadki poruszyły do głębi 
Warszawę, postawiły na nogi wszy- 
stkich mieszkańców, którzy z zapartym 
sddechem śledzą rozwój następujących 
0 sobie z błyskawiczną szybkością wy 
dadków. 


wie zajmując rządowe gmachy, zdoby- 
wając zamek królewski... 

Jednocześnie rozbrzmiewa  wiado- 
mość, że rząd Witosa schronił się do 
Belwederu.,, 

Po upływie godziny Piłsudski zajmu 
je gmach prezydjum ministrów i ma już 
w swoim posiadaniu główniejsze ulice 
miasta... 

Obok kawiarni „Łobzowianka* w 
Alejach Ujazdowskich koncentrują się 
wojska rządowe i marynarze z kulomio 
tami... Na Placu Trzech Krzyży — żoł- 
nierze Piłsudskiego... 

Następuje chwilowy spokój... 

Strzały milkną... 

Stolica czyni teraz wrażenie wielkie 
go obozu warownego... Na placach Te- 
atralnym i Saskim oddziały wojskowe 
zaopatrzone w karabiny maszynowe i sa 
mochody.... 

Na Krakowskiem Przedmieścin I na 
Placu Zamkowym — artmaty... 

Po ulicach krążą gęste patrole poli- 


podniecona do naiwyż- 
szego stopnia i przejęta historycznym 
Momentem. 


Zaczęło się to w środę przed polu- 


w lokalach publicznych j ogrodach szen 
ać, że „coś“ się dzieje. 

— Co? Jak? Gdzie? 

— Sulejówek... Piłsudski... 
dertów... Napad... 

Niepokojące wyczekiwanie czegoś, 
0 jest jęszcze narazie nie uchwytne, 
ile co się zaraz stanie ciałem | pójdzie 
miedzv ludzi... 


Pierwsi „piłsudczycy” 


Ulice napęczniały publiczność. przy- 
brały jakiś niepowszedni, poważny, uro 
tzysty wygląd... 

Wiedziano już teraz coś więcej.. ; 

Dodatki nadzwyczajne. A, potem cyjne ; agenci policyjni... 
pierwsi piłsudczycy wdarli się do War=| Ludzie zbierają się w grupki i czeka- 
szawy | zostali z miejsca  obstąpieni jją na ostatnie wiadomości... 
brzez tłumy ciekawych. Ton stan względnego spokoju trwał 

— Mówcie... mówcie.. Co słychać? 
Co się dzieje?... i 

Publiczność częstuje ich papierosami 
rakupuje w sklepach spożywczych bul- 
KL chleb, ciastka... 

Znów dodatki nadzwyczajne. 

Pomówili, poszeptali I — nagle Toz- 
legają się tu į owdzie gromkie okrzyki: 

— Niech żyje! Niech żyje... 

Ulica reaguje na takie wypadki za- 
„JSze W pan ony Rora lc mip 
grupy | grupki — tu, tam, obok — dY- 
skutują, roztrząsają, szepczą — dzielą w Warszawie, f 
się każdy swolmi wiadomościami.. Gru Na główny dworzec zajeżdża kilka 
by rozpadają się w grupki, grupki tą- samochodów pancernych z karabinami 
czą się w grupy — tłum pulstje, prze- maszynowemni.... | 
lewa się przez ulice miasta... Wojsko wkracza do poczekalni i zaj 

A potem znowu — pierwsze strzały, muje cały budynek... Wśród pasażerów 

Tłum rozbiega się na wsze strony. |! personelu kolejowego wynika konster- 
ZARAZ NERNIE EO oceni wszystko się wyjaśnia: to 

i i ? czas : 
do nam cag Bap PARIA OS eAEY są wojska Piłsudskiego, które przybyły 
dzie karetka pogotowia... tutaj, by zapobiec nadejściu pułków po 

— Co się stało? Strzelają? znańskich, śpieszących w sukurs rządo- 


i wi Witosa. 
To jest pierwsze starcie pomiędzy 
wojskiem Witosa a wojskiem marsz. 


Rem- 


mi z aramat lekkiego i ciężkiego kalibru. 
Wojska Piłsudskiego zbliżają się do 
Belwederu... 


Wojsko zajmuje 
dworce. 


Panujący na wszystkich dworcach 
spukój został przerwany wieczorem, kie 
dy część pociągów została zatrzymana 


amkowym. 

W oknach, na balkonach i dachach 
qkazują się sylwetki strzelców... Kara- 
Diny zaterkotały, posypały się kule na 

cę._ 


Krew na ulicach. 


Są już pierwsze ofiary... 
Popłynęła krew ludzka po brukach 
gy: zmieszała się z kurzem | bło- 


Sytuacja staje się coraz bardziej po 
ważna... 


Ludzie oswolli się szybko z rozle- 
kającymi się coraz częściej detonacjami 
l znów wypływają falami na ulicę... 

Nastrój poważny. podniecony, nie- 
mniej jednak spokojny I łakiś uroczysty. 

Wszyscy zdają sobie dokładnie 
sprawę, że są świadkami historycznego 
momentu, że dzieje się teraz coś nie- 
zwykłego, co porusza z posad pani 
lący dotychczas porządek rzeczy.. 

Wypadki poczynają się toczyć z bły 
śkawiczną szybkością.. Dodatki nad- 
zwyczajne ukazują się co kilka minut 
na ulicach stolicy i są rozchwytywane 
w lot przez rozękscytowaną publicz- 
ność,,, 

Wojska Piłsudskiego rozlewaja się 
sowoli, ale systematycznie po Warsza 


dziny. 


bywa wiele kobiet 1 dzieci, 


przedstawiciele szeregu pism. 


karzom sytuację, panującą w kraju. 
Oświądczył on co następuje: 


dzinie 12-tej 


dy rozpoczęła, 


do południa i został przerwany strzała- | ml, 


PENA TRO RIR TA E WE SŁOWACY 


Echa minionych krwawych dni 


Od specjalnego wysłannika „Il. Republiki“ z Warszawy 
Odrzucenie humanitarnej propozycji. 


Przedwczoraj dowódca wojsk marsz. |które nie mogą stamtąd wydostać się z 
Piłsudskiego wysłał parlamentarjusza z |powodu ostrzeliwania budynku. 
propozycją zawieszenia broni na pół go- 


Rotmistrz Kessler oświetlał dzienni- 


W nocy, ze środy na czwartek, o go- 


Witos internował Prezydenta Rzpiitej. 
Stało się to z tego powodu, że Pre- 
zydent, słysząc kanonadę, która się wte 


15 mafa 1926 


wysłannika „il. Republiki“. 


Wtym samym  mniejwięcej czasie 
zostały zajęte przez piłsudczyków pozo- 
stałe dworce. 


Do marsz. Piłsudskiego udała się na 
tychmiast delegacja kolejarzy, która od 
była z nim konferencję w sprawie ruchu 
pociągów. 

A potem Piłsudski wydaje swój roz- 
kaz do armji następującej treści: 


„W Warszawie spokojnie. Odwołać 
rozporządzenia wyjatkowe. Nie wysy- 
taċ żadnych transportów”. 


Robotnicy. 


W dzielnicach robotniczych ożywie 
nie i wielkie zainteresowanie toczącemi 
się wypadkami... 

Gdy nadeszła wiadomość, że Piłsud 
ski jest na Pradze i maszeruje na War- 
szawę, zagrały syreny fabryczne, wzy 
wające robotników do porzucenia pracy. 
Prascy robotnicy łączą się z wojskiem 
i ze śpiewem „My pierwsza brygada* 
idą w kierunku stolicy... 


Spotykają Piłsudskiego... Okrzyki I 
żywiołowe wiwatowania... 


Podczas odbierania przez Marszałka 
raportu od 7-go pułku ułanów, zostaje 
on obsypany czerwonymi I bła k 
tami, 

W związku z powyższymi wypadka 

P, P, S. zmobilizowała wszystkich 
swoich członków i milicję. Do późnej 
nocy odbywały się w lokalach partyji- 
nych wiece, na których zastanawiano 
się nad wyłonioną sytuacją. Nastrój pod 
niosły, Wszyscy składają przyrzeczenie 
że będą w pogotowiu czekali na dalsze 
rozkazy, 


Pierwsza noc. 


W salach redutowych milal się od- 
być wielki raut z udziałem marszałka 


Piłsudskiego. Został on naturalnie wsku 


tek zaszłych wypadków odwołany. 


Tak przeszedł dzień pierwszy. Noc 
przeszła dość spokojnie. 


Tramwaje kursują jak zwykle — zie 
pełnie normalnie. Tu i owdzie powywie- 
szano nad bramami domów chorągwie. 


Budynki rządowe otoczone kordona- 
mi wojska. Na niektórych ulicach wznie 
siono ad hoc improwizowane trybuny, 


z których przemawia każdy, kto chce. 
Ruch uliczny niemal że nie ustaje... 


Chwilowe zawieszenie broni umożli- 
wiłoby tym kobietom przeniesienie się 
Propozycja była motywowana tem, | W bardziej bezpleczne miejsce. 
że w budynku szkoły podchorążych prze| Propozycja ta została jednak przez 


wojska rządowe odrzucona, 


Dlaczego Witos internował prezydenta. 


Przedwczoraj, w komendzie miasta | począł prosić ze łzami w oczach, aże- 
st. Warszawy odbyła się konferencja |by zaprzestano rozlewu bratniej krwi. 


prasowa, na którą zostali zaproszeni| Prezydent jakoby zredagował rozkaz 


do wojska, aby zaprzestało strzelaniny I 


rozkaz ten podpisał, 


Witos odmówił jednak kontrasygno= 


wania i, wręcz przeciwnie, 


rozkazał oficerom walczyć do ostatniej 


kropli krwi. 


Następnie odseparował on Prezyden- 
ta i osadził go wraz z rodziną na płerw= 


szem piętrze w Belwederze. 


Późno w nocy dochodzą odgłosy 
strzałów od strony Belwederu. 

Rozkaz powędrował natychmiast do 
wszystkich dowódców oddziałów. 


Dzień drugi. 


Wstał dzień pogodny, słoneczny i za 
powiadający się bardziej spokojnie.... 
Ludzie oswoili się szybko ze wszyst 
kiem. Grupki przechodniów gromadzą 
się obok żołnierzy którzy czuwają przed 
dworcem głównym. Ten i ów częstuje 
ich papierosami, prowadzi swobodną 
rozmowę o ostatnich wypadkach. 

Na Krakowskiem Przedmieściu mie- 
przejrzanę tłumy publiczności. Nikogo 
jakoś nie rażą odgłosy strzałów, rozle- 
gających się dość często. Ludzie groma 
dzą się gdzie tylko można i rozprawiają 
z ożywieniem. 

Oglądają z zainteresowaniem wyło- 
my w domach, rozbite szyby na ulicach 
— ślady wczorajszej kanonady. 

Strzelanina, która na chwilę ustała, 
potęguje się znowu i przechodzi w re 
gularny ogień. Ludzie, ogarnięci stra- 
chem, pierzchają i chowają się po bra- 
mach domów. 


To nastąpił generalny atak pułków 


wia poznańskich na wojska marszałka Pił- 


sudskłefzo. 

-Kanonada coraz większa. Szyby lecą 
z okien i rozpryskują się w kawałki. — 
Ulice pustoszeją momentalnie. 

Do szpitałów przybywają auta, a na- 
wet ręczne wózki z rannymi. 

Ludność cywilna śpieszy z pomoca 
odziałom Pilsudskdego. 

Uzbrojenl „cywile“ w taksówkach ł 
autach ciężarowych, zaopatrzeni w amu 
nicję, mkną przez miasto, 

Strzelanina to wzmaga się to słabnie. 

Piłsudskiego wojsko rośnie z każdą 
chwilą na siłach; przybywają posiłki ze 
wszystkich stron kraju, a także po 
szczególne pułki, które walczyły prze” 
ciwko niemu, przechodza na jego stronę 


Co mówi Piłsudski? 
Marszałek Piłsudski  oświad 


dziennikarzom, którzy się doń zwróc 
co następuje: 


to. będzie konieczne — będzie się lała 


krew. 


„Nie jest wykluczone, że będzie ko- 
nieczna bitwa. Rządowe woiska ataki- 
ją bez przerwy moje pułki, jakby to była 
zupełułe regularna wojna, W użyciu są 
nawet aeroplany, a tabory są ostrzeli» 
wanę. To czyni flota napowietrzna pod 
kierownictwem generała Zagórsklego-— 
Dia tego też nie omieszkam wydać roz- 
kazu, aby moje wojsko przeszło do ofen 
zywy, o lle ataki wojsk rządowych 

aną. 


trwać długo: 
uaród lest ze mną. 


Plany Marszałka. 


z „Wyzwolenia* próbowali porozumieć 
się z marsz, Piłsudskim, co do jego pla 
nów. Marszałek jednak nie przyjął ich, 

Politycy ci wyrażają mniemanie, żę 
Piłsudski nie chce się z nimi porozw= 
mieć z tego powodu, że nie zakończył 
on jeszcze swej militarnej akch | że tak 
długo póki jej nie skończy, nie będzie 
mówił o żadnych planach a sudan 


Senator Woźnicki i poseł Rudziński 


i wszystko opowiada się za 
Komendantem. 
Krakowski korespondent „Republiki“ 
tefefonuje: 4 
Nastrój w raieście uroczysty. Ulica- ~ 
ml przeciągu pochód kciejarzy | zwaz!) za Marszałkiem. 


Zachodnia i Środko- 
wa Małopolska 


kw zawodowych, który uasi się pod 
powafk Mir kłowicza. W czasie pochodu Kraków, 15 maja. 
orzywrywału ortlestra kwełarzy. W Bielsku, Blałej, Bochni, Tarnowie, 

Na wieść o opadhu Rełwederu za- | [)ębicy. Krosnie, Przemyślu i Borysła- 
att Spokaa aia wi zbie | ia odbyły ię wielke demonstracje m 
A Nowa wia ze ule zostaly Jeszcze za cześć Piłsudskiego z wyraźnem opowie 
młanowane do chwili obecnej (godz. dzeniem się przeciw rządowi Witosa. 

) wiecz.) Wszędzie brały udział wielkie tłumy 
publczności. 

W Bielsku odbył się wielki pochód 
przez miasto, któremu usiłowała prze- 
szkodzić policja, jednk widząc stanow- 
czą postawę pochodu — ustąpiła. 


GEN. Sosnkowski eiężko 
ranny. 


Poznański korespondent „Republiki“ 
telefonuje: 

Wczoraj w południe strzeli do sie- 
ble z rewolweru gen. Kazimierz Sosn- 
kowski, dowódca okręgu korpusu Po- 
zań. Ciężko rannego generała odwie- ER Lwów, 14 maja. 
ziono do kliniki. W dniu dzisiejszym: wstrzymały pra 

Wiadomość o zamachu samobójczym | cę warsztaty kolejowe. 
en. Sosnkowskiego wywołała olbrzy- Kolejarze urządzili wczoraj olbrzymi 
s E i eaa ochód  manifestac ua cześć Mar- 

Tak donoszą ze sfer oficjalnych, Fakt a TaS 

ten winien byś jeszczę dokładnie zbada- 


Manifestacja kolejarzy 
we Lwowie. 


Z TTSTWOWAWA FYTEDI MAT 


z Małopolski. 


pogłoski, że pułki z Żółkwi, Kołomyi i 
Przemyśla wyruszyły samorzutnie do 
Warszawy. ` 


Nastroje we Lwowie. 


) Lwów, 14 maja. 

Przez cały dzień wczorajszy olbrzy 
mie tłumy zapełniały główne ulice mia- 
sta od południa. Nastrój był bardzo pod- 
niecony I panowało wielkie zaniepoko- 
jenie wypadkami warszawskimi. 

Znczna część ludności oświadczyła 
się za Marszałkiem Piłsudskim, mimo 
nieprawdopodobnych plotek, rozpuszcza 
nych o Warszawie przez bojaźliwe ele- 
menty. 

Przez cały dzień policja była zupeł- 
nie niewidoczna, dopiero pod wieczór 
pojawiła się we wzmocnionej siłe. 

Wojsko obsadziło gmachy wożsko- 
we i pod województwem ustawiono sil- 
niejszy oddzłał piechoty. 

Wieczorne: pociągi odeszły normalnie 
Dyrekcja kolejowe ogłosiła, że pocią 
wypuszczane są tylko w obrębie dyrek- 
cii lwowskiej. j 


Na prawy brzeg Wisły komunikacja 


nuż Dzisiaj przed południem krążyły tu|jęst zerwana. 


Donoszą nam w tej chwili, iż gen. 
Sosnkowski 


został poddany operacii, 


która się udała. Stan generała Sosnkow 
skiego jest bardzo groźny. 


zbierają się w Poznaniu i 


B i f 6 Płoty korespondent „II. Repu- 
f ik! efonuje: 
Garoan i PEZETWI Gi Wieść o walkach w Warszawie, wy- 
winni Się niezw4ocznie |wołała tutaj sprzeczne zzoła nastroje. 
ź Społeczeństwo podzieliło się na dwa 
zarejestrować. GA Ẹlementy postepowg i radykalne 
EEE e s 5 przyjęły. z zadowoleniem decyzję mar- 
PREZ gry aan, ADU szałka Piłsudskiego, podczas gdy sławet 
stale urlopowani w t:c!; terminach sze | 14 W całej Polsce reakcja poznańska po- 
regowi, którzy przed służbą czynną po- częła niezwłocznie organizować 
zostawali w stosunku najmu pracy, a 0- opór w obronie b. rządu Witosa. 
trzymywać będą zasiłki z funduszów O Piłsudskim i jego akcji rozsiewano 
państwowych w miesiącu maju na pra- |najbardziej nieprawdopodobne pogłoski, 
wach pobierających państwową pomoc | mające na celu szerzenie opinii, iż zosta- 
doraźną dla bezrobotnych, którzy wy-|nie on pokonany. 
czerpali zasiłki z funduszu bezrobocia.. Zjednoczone stronnictwa Ch. D., Z. 
Zasiłki rezerwistom wypłacane bzdą |L. N„ N. P. R. Piast i Ch. N. na wspól- 
w ciagu 13 tygodni od dnia pobrania |nerm posiedzeniu zarządów swych n- 
i-go zasiłku. Prawo do zapomogi naby |chwaliły tekst odezwy, którą w tej chwi 
wa rezerwista z dniem wprowadzenia |M wydano. W odezwie tej stronnictwa 
akcji doraźnej pomocy, o Le zarejestro- |Stwierdzają, że w Warszawie „targnięto 
wał się w ciągu miesiąca od dnia prze- |SIę" na rząd. 
niesienia do rezerwy. wzgl. udzielenia Równocześnie reakcja poznańska sta 
stałego urlopu w PUPP. w jego oddzia- | rała się - 
le lub Instytucji zastępczej funduszu bez | stłumić w zarodku wszelkie wystąpienia 
robocia. stronnictw lewicowych 


oraz zorganizowała cały szereg pocho- 
x Aż NANA AZ o wierności 

§ oznania dla rządu Witosa. 
frzystanki „NA żądanie | Komendę nad organizacjami przyspo 
zosfłaty Juz wprowadzone sobienia wojskowego objął dzisiaj gen. 
Dowbór Muśnicki, który zamierza ogło- 

Od dnia wczorajszego weszły w ŻY- jsić mobilizację dobrowolną. 


ste t zw. „przystanki na życzenie” ozna Koncentrują się tutaj wszelkie czyn- 
czone żółtą tablicą z czarnym napisem |nikj MONARCHISTYCZNE I FASZY- 


l w tych miejscach pasażerowie mogą | STOWSKIE, celem ewentualnego zorga- 
wysiadać I wsiadać do wagonu, zawia |nizowania się. 


damiając o tem konduktora, lub motor- Mimo to jednak, trwa wytężona, 

uiczego. (b) choć ukryła robota piłsudczyków, ct- 

lem przeciwdziałania reakcji. 
Szczególnie wśród młodzieży, w Co- 


Sirzeżclię SIĘ... czekolady legium Medicumi odbyło się zwołane 


przez poznański komitet akademicki 
owinięfcj w papierek „ | wielkie zebranie celem zaprotestowania 
ołowiany. 


przeciw czynowi Piłsudskiego. f 

Młodzieży lewicowej nie dopuszczo» 

Państwowy zakład badania żywno-|qo przy pomocy (teroru do głosu. 
ści zawiadomił wydział zdrowotności| Znany prawicowiec, profesor skarbo 
publicznej, iż analiza czekolady firmy | wości, dr. Taylor, odczytał rezolucję sč- 
ninda“ w Warszawie, wzięta od Lewi-|natu akademickiego, uchwaloną przez 
na Secjwy, Konstantysowska 54, wyka |senat, w której protestuje się przeciw 
zala, iż caekolada owinięta jest bezpo-| Piłsudskiemu i wzywa się młodzież aka- 
średnio w papierek metalowy,  zawiera- deinicką Poznania do wstępowania w 
ący 89,6 proc, ołowiu. szeregi oddziałów „legii 
Ołów posiada własności trujące i w Warszawy”: 4 
zetknięcia z czekoladą, udziela ich jei] Następnie przemawiali przedstawi- 
czyniąc ją niezdątną do spożycia. ciele akademików z Warszawy, którzy 
Czekolada powyższa została zakwe-|w liczbie kilkudziesięciu zdołali się prze 
stjonowana na zasadzie par. 211 k. k. drzeć z Warszawy do Poznania, celem 

lem ukarania winnych sprawę skie wstąpienia do legjj akademickiej. 
rowano do sądu pokoji. Są to właśnie przedstawiciele mło- 


dla odsieczy | 


Faszyści i monarchiści 


radzą w swym dobranym 


towarzystwie. 


dzieży wszechpolskiej,  monarchistycz- 
nej I faszystowskiej, którzy pouciekali z 
Warszawy. 

Przemawiał również prezes wojsko- 
wej komisji sejmowej poseł Stefan Dą- 
browski. =» ~ 

Wiec uchwalił wezwać „rząd“ do na 
tychmiastowej ogólnej mobilizacji wojsk 
zierm zachodniej Polski. Na wiecu usta- 
lono odrazu skład akademickiego komi- 
tetu obrony. Następnie uformował się 


pochód młodzieży akademickiej, który |. 


przeszedł ulicami miasta. 

Za pochodem akademików szły sto- 
warzyszenia wojskowe. Pochód prze- 
szedł głównemi ulicami miasta na plac 
Wolności na Stary Rynek, gdzie się roz- 
wiązał. Do pochodu przyłączyły się od- 
działy wojskowego wychowania, związ 
ku powstańców i Awojaków, oficerów re- 
zerwy i dużo innych. 

W czasie pochodu przy ul. Kantaka, 
demonstrowano na cześć gen. Dowbór 
Muśnickiego, który stał w oknie i witał 
przechodzących pozdrowieniem faszy- 
stowskiem. Pochód przeszedł przez plac 
Wolności na Stary Rynek do wojewódz 
twa, gdzie rozwiązał się. Delegacja wrę 
czyła rezolucje uchwalone na wiecu aka 
demickim p. wojewodzie Bnińskiemu. 
IP. wojewoda Bniński przyjął delegację. 

W miarę nadchodzących z Warszawy 
wiądomości 
miqy „wojaków? rzedły coraz bardziej. 

Wczoraj przed wieczorem, gdy roze 
szły się po mieście informacje, iż koleje 
są w rękach piłsudczyków, zdenerwo- 
wanie ogarnęło reakcionistów. 


Ucieczka witosików z Warszawy do 
pełniła miary. W obecnej chwili 
przesiienie nerwowe dosięga szczytu... 
(Wieczorem nie zdołaliśmy już nawią- 
zać kontaktu telefonicznego z Pozna: 
niem — przyp. Red.) 

WFFUEEREC Z 


nz 


— 

— 

— 
— 
— 
— 


W Wilme- spokój. 


Wilno, 14 maja. 
xolska mgencja Telegraficzna. 

Na mocy polecenia wojewody wileń 
skiego wydanego w porozumieniu z ht 
spektorem armji nr, I gen. Rydzem- 
Śmigłym, dnia 14 b. m. wydano 
zakaz urządzania ną terenie młasta Wił 
na zjazdów, pochodów, manifestacji, wie 
ców, zgromdzeń | zebrań publicznych. 
Komisarz rządu m. Wilna wezwał hud- 
ność do zachowania spokoju, uprzedza= 
jąc, że próby zakłócenia tego będą bez 
względnie tłumione przez władze. 

Di 
Wino, 14 maja. 

Dzłś w godzinach popołudniowych 
przeciągnęły przez młasto pochody mła 
dzieży, wznosząe 

okrzyki na cześć marszałka Piłsud- 
skiego. 

W mieście panuje zupełny spokój. Na 
granicy litewskiej i sowieckiej, według 
ostatnich meldunków panuje spokój 


żyteczności publicznej obsadziły oddzia 
ły wojskowe. 


Domagamy się wyjaś 


czy zarzuty przeciwko b. 
ławnikowi Bednarczykowi 
są słuszne, 


Onezdaj, zamieściliśmy artvkuł p. t 
„Wóz albo przewóz”, w któ. ym poru- 
szyliśmmy sprawę ławnika Bednarczyka. 

Obecnie dowiadujemy się następują- 
cych szczegółów. 

Pomimo, iż śledztwo w tej sprawie 
zostało całkowicię zakończone, 
strat dotychczas nie wyjawił otwarcie 
rezultatów śledztwa i opinja publiczna 
nie wie, czy 
zarzuty przeciwko ławnikowi Bednar» 

czykowi były słuszne. 
Magistrat widocznie jednak bał się 
ogłaszać wyniki, nie chcąc narazić się 
na rewelacje ławnika Bednarczyka, a 
nawet, jak się dowiadujemy, starał się 
ławnika Bednarczyka ugłaskać czyniące 
to w sposób następujący: ` | 

Przed kilku tygodniami p. Bednar- 
czyk założył 
przedsiębiorstwo brukarsko-betonowe 
przy ul. Kilińskiego 178 i złożył oferty 
do magistratu na wykonywanie robót. 

Magistrat skwapliwie oferty te przy 
iął i powierzył p. Bednarczykowi pro- 
wadzenie robót. 

Widocznie więc magistrat uważał, że 
zarzuty skierowane przeciwko p. Be- 
dnarczykowi są niesłuszne i że 
należy mu się jakaś rekompensata za 

niesłuszne podejrzenia, 
ale wobec tego niezrozuniiałą jest oko 
liczność, czemu starano się całą sprawę 
zatuszować i nie oświadczono głośno, że 
komisja stwierdziła to i owo. 

Zwracamy się wobec tego raz jesze 
cze do władz samorządowych z ape- 
lem, by położył kres różnym domysłow 
i przypuszczeniom i otwarcie ogłosiły 

jakie są wyniki śledztwa. 

Domaga się tego opinia publiczna, 
która ma prawo żądać od swycli przed- 


stawicieli w samorządzie wyświetlania 


—— 


tego rodzaju spraw . 


Roboty kanalizacyjne 
mogą być wstrzymane 
g powodu braku pieniędzy 


Jak wiadomo w bieżącym tygodniu 
miała nadejść następna rata pożyczki 
rządowej na roboty kanalizacyjne dla m 
Łodzi. Do dnią wczorajszego pożyczka 
uie nadeszła z powodu wynikłej obec- 
nie sytuacji w Warszawie. 

O ile pożyczka wspomniana nie nade) 
dzie w najbliższych dniach to prawdo- 
podobnie zostaną przerwane roboty ka 
nalizacyjne z powodu braku pieniędzy, 


Środki komunikacyjne oraz gmachy t- 


magie 
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_ nych wystąpień skompromitowanych ge 


„A USTROWANA RFPIUBLIKA= „Str. S 


Społ. czeństwo wreszcie odetchnie 


pod rząde 


„Oficjalny komunikat P. A. T. o przebiegu akcji Marszałka 


gp" Warszawa, 14 maja. 
.). Polska Agencja Telegraficzna. 


Komenda miasta Warszawy komu- 
nikuje: 

Dziś w godzinach porannych oddzia 
ły, wierne marszałkowi Piłsudskiemu, 
przystąpiły do likwidacja prowokacyi- 


nerałów:  Rozwadowskiego Stanisła- 
wa Hallera j Zagórskiego, zmierzają- 
cych do wywołania wojny domowej. 
Wykorzystując autorytet stanowiska 
prezydenta Rzplitej generałowie ci usi- 
łowali skupić przy sobie niektóre od- 
działy wojska dla rozpoczęcia walki ze 
zdrowym odruchem armji w obronie jej 
interesów i wartości moralnej, zlekce- 
ważonych przez rząd Witosa. * 
Szczególnie prowokacyjny sposób 
prowadzenia walki, zastosowany przez 
generałów, wciągnięcie do niej luduo- 
ści cywilnej, narażenie jej na niebezpie 
czeństwo życia, pogwałcenie neutral- 
ności szpitali, przepełnionych rannymi, 
znęcanie się nad jeńcami, bezczeszcze- 
nie trupów poległych, zmusiły marszał 
ka do szybkiej likwidacji. Akcja likwi- 
 dacyjna jest w pełnym toku. Siły Mar 
szałka wzmagają się co chwila przyby 
“ciem do Warszawy i oddaniem się do 
jego dyspozycji nowych oddziałów. 
Siły te pełne entuzjazmu panują nad 
Sytuacią. > 3 PER > 


W POŁUDNIE. 

Akcja likwidacyjna, prowadzona w 
myśl rozkazów Marszałka z najwięk= 
szą ostrożnością i przeto omal bezkrwa 
wa, znajduje się. na ukończeniu. 

' Reszta oddziałów Witosa | jego ge- 


- nerałów zepchnięta na południowy Kra 


niec miasta. Całkowita likwidacja jest 
Sprawą najbliższych godzin. Nastrojo- 
na entuzjastycznie ludność tłumnie wy- 
lega na ulice, wiwatując na cześć Mar- 
EEEE OE ATE TERCET Z TE EE 


Rekord „Republiki“ 


Wczoraj nasza rotacyjna 
maszyna wypuściła w świat 
200.000 egzemplarzy gazet 
i dodatków nadzwyczaj» 
nych. 


„ W dnia wczorajszym wydawnictwa 
Republiki“ osiąznęły nieznany w dzie- 
fach prasy polskiej rekord. Nasza ma- 
szyna rotacyjna pracowała nieomal bez 
przerwy przez cały dzień do późnego 
wieczora. 

Co piętnaście minut uzyskiwaliśmy 
połączenie telefoniczne z główną kwa- 
terą prasową marszałka Piłsudskiego, 
«dzie nieustannie od środy pracowało 
dwu naszych korespondentów. Informa 
cje były szybkie, dokładne i rzeczowe. 
Otrzymane z kwatery prasowei ważne 
wiadomości natychmiast komunikowaliś 
my sztabowi łódzkiego D. O. K. dla ce- 
lów wojskowych. Niestety, ze wzzlę- 
dów cenzuralnych wiadomości te pada- 
ły ofiara starych władz i dochodziły do 


publiczności przeważnie, iako wydrapa- 


ne plamy. 
„Republika“ była jedynym pismem, 


w Łodzi, posiadaiacym przez cały czas 


bez przerwy połączenie bezpośrednie z 
waterą prasową Marszałka. 

Ogółem w ciągu dnia wczoraiszego 
«ydaliśmy trzy nakłady koleine „Romi 
bliki“, jeden nakład „Expressu“ i ieden 
dodatek „Expressu“. Łączny nak/ad 
wszystkich powyższych wydawnictw 


przekroczył cyfre 200 tysięcy egrzemniz ; SIENKIEWICZA 3-5. 
rzy, ce.stanewi rekord w. catei polskiej | 
prasie. Nałdad został całkowicie roz- | 

l 


chwytany przez pitbiiczność, 


"| czni ochotnicy cywilni pod sztandary. 


akcja rozwija się wolniej, niżby to wy- 


|MIASTOWEJ REJESTRACJI. 


m ludzi dzielnych, mącrych 
i i nieskalanych. 
Piłsudskiego. 


6-ciu samolotach z terenu poza polem 
lotniczem, 

Co do prezydenta Rzplitej brak jes* 
wiadomości. 


szałka i jego wojska. Zgłaszają się li- Sytuacja rozwija się zupełnie nor- 
malnie. Strona przeciwna czyni rozpa 
czliwe wysiłki, aby osiągnąć jakieś wy 


niki, ale bezskutecznie. 


Marszałek otrzymał od szeregu oddzia 
łów wojskowych z D. O. K. Grodno, Lu 
blin, Przemyśl į Łódź zgłoszenia karno- 
ści i posłuszeństwa. 


W ciągu ostatnich dwu godzin siły 
bojowe, jakiemi rozporządza Marsza- 
łek, bardzo znacznie wzrosły. Ze stro- 
ny przeciwnełi prowadzona jest gorącz- 
kowa akcja, mająca na celu osiągnięcie 
posiłku. Na prowincję wyjeżdżają ofi 
cerowie werbunkowi dla agitacji. Ak- 
cja ta napotyka na dwojakie przeszko- 
dy. Przedewszystkiem na niechęć ze 
strony wojska, a następnie na trudności 
techniczne. Kolejarze bowiem wzbra- 
niają się transportować wojska p. Wi- 
tosa. 


GODZINA 18-ta. 

Belweder został zajęty przez woj- 
ska marszałka Piłsudskiego. Cała War 
szawa znalazła się w ręku Marszałka 
Ani prezydenta Rzplitej, ani członków 
rządu w Belwederze nie znaleziono. 

Prezydent Rzplitej miał odjechać z 
Warszawy. samochodem, członkowie 
rządu aeroplanami. 

O godzinie 19-ej wieczorem sytua- 
cja została wyjaśniona w związku z za 
kończeniem operacji wojennych prze4 
zajęcie Belwederu. 

Marszałek Piłsudski, podejmując de- 
monstracje wojskowe, zaprotestował 
czynnie w celu ochrony wojska przed 
krzywdą, jaka była mu systematycznie 
wyrządzana, co siłą rzeczy musiało ob- 
niżyć jego wartość moralną. 

Obecnie z tą samą szybkością I ener 
gja, z jaką zakończona została akcja 
wojenna, Marszałek zdoła przeprowa» 
dzić pacyfikację kraju, w czem mu nie- 
wątpllwie dopomogą te żywioły, któ- 
rym zależy, aby społeczeństwo odet- 


GODZINA 2 PO POŁ, 


Rozwój operacji zmierza do zlikwi- 
dowania działań wojennych. Pewne za 
rzuty, jakoby akcja prowadzona była 
zbyt powoli, znajdują uzasadnienie w 
tem, że rejon operacyjny obejmuje szpi 
tale I gmachy o wartości muzealnej, w| Marszałek zabronił użycia artylerji, 
których rozlokowały się wojska p. Wi-| którą rozporządza w  przygniatającej 
tosa. Jest niezłomną wolą Marszałka, | przewadze, aby ograniczyć do minimum 
aby nie niszczyć gmachów i dlatego | rozlew krwi i niszczenie gmachów. 

` Według otrzymanych meldunków 
rząd około 2-glej po południu uciekł na 


Prasa i władze. 


Wczorajsza konferencja w województwie. 


"Wczoraj, w nocy w sali posiedzeń Prasa jest reprezentantką społeczeń- 
województwa, odbyła się konferencja p. |stwa. W waszej pracy, panowie, tkwi 
wojewody Remiszewskiego z redaktora | część klucza sytuacji. I dlatego odwołu- 
mi dzienników łódzkich. ję się do was panowie, i proszę o spół- 

P. wojewoda Remiszewski przywitał | działanie na polu utrzymania ładu i po- 
prasę pięknem przemówieniem wktórem |rządku w mieście, spokoju w kraju“! 
podkreślił powagę i trudności chwili bie] Na przemówienie p. wojewody odpo- 


żącej. ieniu zebranej pras 
— Nie chodzi, panowie, o małą rzecz aeda BE a lt i 


— mówił pan w — P 
mówił p ojewoda — chodzi o Pol zapewniając, iż bez względu na różnice 


skę, która wszystkim nam jest droga i , t 
mita. Musimy zachować spokój i przytom | polityczne między odłamami prasy, bę- 
dzie ona szczerze i z oddaniem się spra- 


ność, musimy pracować i spółdziałać. | 

Ład i porządek — to hasła ciągle używa- | Wie popierać władze państwowe w kie- 

ne i nieomal wyblakłe. Ale dziś odzysku- | runku rozwiązania zawikłanej sytuacji. 

ją one dawne swe świeże barwy, stają| — Dążeniem wszystkich nas jest, aby 

się nakazem nieodpartym chwili. w Polsce była 

Objąłem stanowisko wojewody łódz-| ` _ jedna władza, j 

kiego na rozkaz Marszałka Józefa Pit- | jeden porządek i jedno prawo. Sytuacja. 

sudskiego. Jestem w zgodzie ze swojem | jest ciężka i poważna, a poza zagadnie- 
niami natury politycznej, nasuwa się sze 


sumieniem. Piłsudski był i jest PU MOJEWOJĄOIA HUDAUZEM fofuul aju 391 


symbolem pństwowości, 
jest jej personifikacją. Stanąłem posłusz- | tury gospodarczej. One stanowią o 
ny jego wezwaniu, bycie milionów ludzi, 

W pracy mej trudnej i wytężonej, | a mogą być rozstrzygnięte, naprawione, 
kierować się będę dążeniem do objekty- | ustalone tylko wtedy, gdy panuje porzą 
dek i ład. Prasa poprze usiłowania 


wizmu. Wszyscy muszą dziś pracować 
dla dobra Polski, a kto to czyni, kto stoi | władz w całej rozciągłości swej dobrej 
na gruncie państwowości — ten już jest | woli. | 

Po omówieniu całego szeregu Spraw 


z nami! Wszystkie partje, wszystkie ú- ( 
grupowania mają dziś prawo i obowią- wale i bę konferencię rozwiązano po 
północy. ` 


zek spółdziałania, 
Rozkazy. 


ZWIAZEK INWALIDÓW WOJEN-|. ZWIAZEK LEGJONISTÓW I POL- 
NYCH RZECZYPOSPOLITEJ POL-|SKA ORGANIZACJA WOLNOŚCI W 
SKIEJ W LODZI, WZYWA WSZYST-|ŁODZI, WZYWAJĄ WSZYSTKICH 
KICH SWOICH CZŁONKÓW DO NA-|SWYCH CZŁONKÓW ORAZ BYŁYCH 
TYCHMIASTOWEJ REJESTRACJI. —|WOJSKOWYCH, ZRZESZONYCH I 
ZGŁASZAĆ SIĘ NATYCHMIAST, —|NIEZRZESZONYCH, DO NATYCHMIA 
ODANA 5 wya zeu wwa Lipów SONR ONSKA E AEWA OFICINA 
ZARZAD ZWIAZKU INWALIDÓW |710" ; f 
WOJENNYCH W ŁODZI. |3 WEJŚCIE, PARTER. 
68577 | ZARZĄDY OKRĘGOWE 
ZWIĄZKU LEGJONISTÓW 
I POLSKIEJ OPGANIZACJI 
WÓLNOŚ 


drych i nieskalanych. 

Niedługo stanie się wiadomem, 
to będzie przeprowadzone. 

Zarządzenia dzisiejsze są prowizory- 
czne, jako przejściowe do normalnego 
biegu życia. ? 

To, co się stało dzisiaj, jest począt- 
klem umoralnienia życia. 
par eean enn D ana au T pia KONT WETA 


pływało z układu sił. fk 


Komisarz rządu 


p. St. Iżycki pozostaje na stane" 
i wisku, 


Jak się dowiaduje Republika“, kom) 
|sarz rządu, p. Iżycki pozostał na swem 
stanowisku, uznawszy nowe włacze pań 
stwowe. 


Niezależni socjaliści 

popierają starania o spokój. 

Jak się dowiaduje „Republika“, w 
dniu wczorajszym między innymi przed 
stawicielami ugrupowań politycznych, 
przybyli do p. wojewody Remiszewskie 
go przedstawiciele partji niezależnych 
socjalistów, którzy złożyli ustną dekla- 
rację, iż stoją na stanowisku państwowa 
ści polskiej i popierać będą w sytuacji 
obecnej usiłowania rządu Marszałka Pił- 
sudskiego, aby szybko i skutecznie za- 
pewnić krajowi pokój i możność pracy. 


Kurs złotego. 


Berlin, 14 maja. 
Również waluta polska znacznie 
spadła, w Zurychu notowano 45 fran- 
ków. za 100 złotych. 


Koniec strejku 
w Anglii. 
Ja i Londyn. 14 mała.) 
f polska "Agencja Ielegraliczna, 


` Reuter donosi: | Streik kolełowy w 
Anglii. został zakończony. 
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"ZWIAZEK PODOFICERÓW REZER 
WY w ŁODZI, WZYWA WSZYSTKICH 
SWOICH CZŁONKÓW. DO NATEGI- 
SZAĆ SIĘ W LOKALU ZWIĄZKU — 
Dr. JULJAN ARONSON 
ZARZĄD ZWIĄZKU e 
. ODOFICERÓW REZERWY |;i 
W ŁODZI. 


chnęło pod rządem ludzi dzielnych, mą ` 
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ziejowy przelom w Polsce 


przeżyła Łódź z głęboką wiarą w lepsze jutro. 


JLUSTROWANA RFPIIBI IKA” 


Wolność i sprawiedliwość zapanują na krwią zros 
Rzeczypospolitej. 


Od środy w południe przeżyliśmy 
zaledwie dwie į pół doby, czyli wszy- 
stkiego 60 godzin. 

Zdawałoby się, że to przecież tylko 
„hwila. Ale dwie i pół doby zawierają 
aż 2.600 minut, a w takich dziejowych 
chwilach każda minuta wydaje się wie- 
zznością. 

Łódź, odcięta nagle od stolicy i od 
zagranicy, znalazłą się 

iakby na odiegłej wyspie, 
Jak zwykle w takich razem w menie- 
mu oka zapanowała plotka. Naifanta- 
styczniejsze pogłoski zmieniały się z 
kalejdoskopową szybkością. 

Na szczęście anl przez chwilę nie 
stały się one źródłem paniki, a stano- 
wiły jedynie kanwę, na której poczci- 
wi łodzianie snuli przędziwo swej Duj- 
nej wyobraźni į zamaszystości. 

Trzeba przyznać, że Łódź należycie 
rozumiała okropności walk  bratobój- 
czych j doniosłości przeżywanych mo- 
mentów. 

Nie była to zwykła ciekawość, któ- 
ra nie pozwalała ludziom dosiedzieć w 
domu, wyganiając ich na ulicę i do pi- 
blicznych lokalów. 

Z najwyższą troską i niepokojem 
4czekiwali wyjaśnienia sytuacji. Nie 
iście  humorystycznej 
krytyki taktycznych ruchów wojsk i 
metod działania w stolicy. 

Pantoflową pocztą nadchodziły 
dice wiadomości z Warszawy. 
"FOWEYRZ TAMI NADE OT ROZEFZCZTYFTENK N 


Zmiana władz 


Komendantem polich na 
m. Łódź został p. Źółta- 
szek. + 


na 


W dniu wczorajszym, w godzinach R 


popołudniowych mianowany został ko- 
mendantem policji na młasto Łódź, p. 
?ółtaszek. : 


Poborowi, baczność! 


Komisje urzędują nor- 
malme, 
W dniu dzisiejszym na k 


t omisję pobo- 
rową nr. 1 (Traugutta 10), winni stawić 
się mężczyźni rocznika 1904, odroczeni 
z art. 53 a (jedyni żywiciele). Na komi- 
sję poborową nr. 2 winni stawić się męż 
czyźni rocznika 1905 zarejestrowani od 
liczby 801 do 900. (b) 


Wypłaty bezrobofnym 
odbywać się będą nor- 
mainie. 


W czwartek rano wyjechał do War- 
szawy przew. zarządu funduszu bezrobo 
ya p. Kuliczkowski. 
` Wyjazd jego ma na celu zabezpiecze 
die funduszów na wypłaty dla pracowni- 
sów umysłowych. 

Wczoraj rano zarząd funduszu poro- 
admiał się telefonicznie z p. Kuliczkow- 
skim, który zapewnił, że suma na wy- 
ołaty będzie przekazana natychmiast. 
Niezbędne. na wypłaty sumy otrzyma 
Bank Polski w pokryciu czekowem. 

Jedńocześnie przew. zarządu fundu- 
szu powróci do Łodzi. 

Na odbytem wczoraj 


by f posiedzeniu 
przedstawicieli -organizacji 


pracowni- 


ków umysłowych oraz zarządu funduszu 
bezrobocia dokonano podziału przezna- 
czonych na wypłaty dla pracowników 
umysłowych sum. Wypłaty te rozpocz- 
ną się w przyszły czwartek, a na pro- 
wincji uskuteczniać je będą magistraty 
poszczęgólnych miast. 


a Z Z W a- 


Aeroplany rzucają na miasto bomby. 
Faszyści strzelają z okien. do oddzia-| 
łów wojska. Grzmią strzały armatnie. 
Grają karabiny maszynowe. Gmach 
min. spraw wojskowych w gruzach. 

A tu tymczasem co drugi człowiek 
ma w Warszawie bliskich sobie ludzi, 
których los jest mu drogi nadewszy- 
stko. Zwykły zjadacz chleba powszed 
niego nie umie wznieść się ani na 
chwilę ponad ciasny krąg „własnych 
interesów ij kłopotów. 

Nic więc dziwnego, że pod wpły- 
wem tych wieści 

dreszcz niepokoju ogarną miasto. 

'"Niespokojne oczy szukały zakurzo- 
nych samochodów, przybyłych z drogi, 
mając nadzieję, że znajdą zaprzeczenie 
alarmujących, względnie potwierdzenie 
uspakajających wieści. 

Przeczulone uszy chwytały każdy 


„Okopy w Alejach miasto bony 


Z powodu zgonu 


5 He Józefa 


sygnał trąbki automobilowej, i głośniej- 
szy dźwięk dzwonka tramwajowego, 
czy trzask bicza dorożkarskiego, nada- 
jąc nie nie znaczącym zjawiskom cechy 
niezwykłości. 

Ale równoległe z tym niepokojem 
prywatnym panowała wspomniana już 
troską o sytuacię ogólną. 

Nastroje nie mogą oczywiście ulegać 
żadnej wątpliwości. Zbyt wiele dozna- 
ła już ludność krzywd od rozmaitych 
plugawych polityków, zanurzanych po 
uszy w cuchnącem bagnie prywaty i 
obrzydliwego partyjnictwa i sobkostwa 
aby wszystkie jej tęsknoty nie miały 
być zwrócone w tą stronę, skąd do- 
chodzi 
powiew wolności, sprawiedliwości i 
tvch lepszych pierwiastków, które 
tkwią gdzieś głęboko w duszy ludzkiej, 

tłumione i haniebne poniewierane. 

Trzeba przytem podkreślić, że wy- 


Szretera 


składa wyrazy głębokiego współczucia p, Jerzemu Szreterowi 


Klasa IV gimn. im. Orzeszkowej. 


Męty społeczne sprowokowały policję 
Tłum opryszków i pijaków zaatakował 13 komisarjat 


Władze bezpieczeństwa opano- 
wały sytuację. 


Sztab D.O.K. 4 i komenda p: p. W 
osobie nowego komendanta p. Żółtasz- 
ka, podaje nam do wiadomości następu- 
Ro: przebieg wypadków na Górnym 
yuki. 

W dniu wczorajszym o godz. 6 wic- 
czorem, zebrał się na Górnym Rynku 
tłum pijąnych, wyrostków i znanych po 
licji osobników, którzy już nieraz odsia- 
dywali kartę za różne przestępstwa. 

Tłum gorąco dysputował nad ostat- 
nimi wypadkami w Warszawie. W pe- 
wnym momencie, wśród tłumu zaczęło 
przemawiać kilku agitatorów, Pod wpły 
wem tych przemówień, zebrany tłum 
it agresywną postawę wobec po- 

cji. 


W pewnym momencie, z tłumu rzuco 
no kamień w stronę policji, którym zra- 


Wobec takiego stanu rzeczy, celem 
odpędzenia tłumu, policja dała salwę w 
powietrze. Tłum nie ustępował, lecz za- 
czył gromadzić się przed 13 komisarja- 
tem policji państwowej przy ul. Rzgow- 
skiej, usiłując wtargnąć do komisarjatu. 


Sytuacja stawała się coraz groźniej- 
sza, zwezwano telefonicznie posiłki po- 
licji, które zostały zaatakowane przez 
tłum, wobec czego były zmuszone we 
własnej obronie uczynić użytek z broni. 


Na miejscu zamieszek został jeden 
zabity i kilkunastu rannych, reszta tłu- 
mu pierzchła, j 

Wzmocnione oddziały policji swą 
energiczną i taktowną postawą, zapro- 
wadziły w przeciągu kilkunastu minut 
ład i DOROŚCEK w dzielnicy Górnego 


niono ciężko jednego z posterunkowych.' Rynku. (o 


Pod naciskiem opinii i związków 
magistrat cofnął swe niefortunne zarządzenia 


Robotnicy warsztatów miejskich podjęli pracę. 


Jak już donosiliśmy, proklamowanie 
strejku wszystkich pracowników miej- 
skich zostało odłożone na wczoraj. na 
godzinę 12 w południe, przyczem posta- 
nowiono zwrócić się raz jeszcze do ma- 
gistratu z zapytaniem, czy postulaty pra 
cowniczę zostaną załatwione. 

Wczoraj rano udali się przedstawi- 
ciele związków zawodowych do magi- 
stratu po odpowiedź. 

Delegacja została przyjęta przez p. 
prez. Cynarskiego, który oświadczył, iż 
magistrat, licząc się z ciężkim położe- 
niem robotników warsztatowych, 

postanowił uwzględnić wszystkie po- 
stulaty robotnicze 


Wobec powyższego związki zawodo 
we odwołały proklamowanie  strejku, 
zaś , 


robotuicy warsztatowi w dniu dzisiej- 
szyrti rozpoczynają normalną pracę. 


To cośmy przewidywali, spełniło się, 
gdyż rzeczą zrozumiałą jest, iż magi- 
strat przeważnie zawsze musi ustąpić 
przed słusznemi żądaniami robotników. 


Winno. to być ostateczną nauką dla 
magistratu, że miast wywoływać zu- 
pełnie zbyteczne i niepożądane konflik- 
ty i streiki, należy przedtem poważnie 
zastanowić się nad żądaniami tobotni= 
czemi i o ile są słuszne zaakceptować 


i zawrzeć zbiorową umowę ze związ lic, nie klerując się żadnemi demagogi- 
kami oraz anuluje wymówienie pracy | cznemi względami, jak to: się dotych- 


zatrudnionym robotnikom. 


czas stale działo, 


zonych ziemiach 


jąwszy nieliczne jednostki, całkiem otn 

manione, lub też wyprane z wszelki 

cnót obywatelskich i ideałów, wszy- 

stkie sfery ludności, bez różnicy świa- 

topoglądu, 

zgodne były w tej tęsknocie do lep” 
szego jutra wolności. ! 

Całkiem odrębne stanowisko zajmó* 
wała jedynie administracja. Przez te 
kilka przełomowych dni mieliśmy aż nA 
zbyt często okazję stykać się z rozma- 
iiego autoramentu kauzyperdami, stoja 
cymi na rozmaitych szczeblach katego 
ryjnej drabinki. : 

Ciekawe, że tych ludzi toczące się 2 
zawrotną szybkością wypadki zasko* 
czyły. 

Zaskoczyły, bardzo. nieprzyjemnie 
ale nie zdezorjentowały. Niepewni jti- 
(tra instynktownie jednak zesunęli dwa 
krzesełka i usiedli na nich jednocześ 
nie. 

„I Panu Bogu świeczka, i djabłu 

ogarek* | 
— jak mówi stare przyszłowie. Przede” 
wszystkiem z godnem podziwu. samo* 
zaparciem przyjęli na siebie rolę pion 
ków, kierowanych i powolnych niewt- 
docznej dla nich ręce. 

Nietylko ci wszyscy „radcy pana 
radcy“, grube ryby: nadreferenci, ale 


nawet co mniejsze płotki, do których 


nigdy nie było dóstępu, — wszyscy 

razem e 

zdeklarowali się nagle, Jako mali i dzł- 
wnie jakoś nieważni. 


Tłumaczyli się, że przecież ich sym 


patje dla ducha wolności, równości I 
sprawiedliwości są znane powszechnie 
(o tak), ale że otrzymali rozkazy, które 
muszą wypełniać, 
nawet wbrew swoim przekonaniom. 
No, naturalnie, niewiadomo, co może 
być, więc najlepiej zaasekurować się na 
dwie strony. 
Tak to przeżywała Łódź oficjalna | 


nieoficjalna dziejowe wypadki w 1926 


roku od 12 maja wieczorem do 14 maja 
popołudniu... Observer. 


m 1 


„LUNA“. 


Wielki 16-aktowy film z Wierą 
Chołodną p. t. 


„Wieczór cygańskich ro- 


mansów*. 


Tłumy publiczności 
dni, 


towy program, ku uczczeniu pamięci 


ściąga od para 


zmarłej słynnej tragiczki rosyjskiej, bo- 
przy wspól- 


skiej Wiery Chołodnej 
udziale słynnych artystów teatru Stani 
sławskiego Połonskiego i Runicza. 


Od pierwszej do ostatniej sceny wy 


czuwa się, że „Wieczór romansów cy= 
gańskich* wyszedł z pod dłuta regli- 
zatora, mającego ogromne poczucie wy 
magań kina. 

W filmie tym „nie pierwszej juž 
młodości“ co chwila frapuje pietyzm Z 
jakim wypracowane zostały najdrob- 
niejsze szczegóły obrazu, bez gubieria 
się w zbędnych dla istoty rzeczy epi- 
zodów. B 

Eleonora Duze ckranu — Wiera Cho 
łodnaja, daje w swej ostatniej, nieza- 
pomnianej kreacji, koncert gry. Jest 
ona alią j omegą tego błyskotliwego 
filmu, a której werwa i temperament 
jak też opracowana mimika twarzy 
uczyniły z tej premiow. piękności nić 
koronowaną władczynię ekranu. Dra: 
inaty przez nią otwarzane są prawdzi- 
wą, biesiadę duchową dla wytwornicj: 
szej publiczności, która potrafi ja nale* 


lżycie ocenić — i zrozumieć. 


Jr" "wig ugj e" Ta 


kmipr=v" "er a "ZY" Jw” Mu 


wyświetlany w „Lunie”* 16-to ak- 


„AJSTROWANA PPPUBLIKA” 


Fiistoryczne dni w Łodzi. 


Sir. 1. 


Z wydrapanych szpalt „Il. Republiki* wyzierała wielka 
prawda przeżywanego przełomu. 


W ciągu ostatnich przełomowych dni; nietylko czarne pasemka druku. ale I 


Odpowiedzialność prasy wzmogła się do 
ssimum. 
adaniem naszem było jaknajdokła- 


Z 
M dniejsze informowanie opinji publicznej o 


Posuwających się w szybkiem tempie 


| qzyPadkach na terenie Warszawy i Ło- 


Łatwo zrozumieć podniecenie i zde- 


_ lerwowanie, cechujące pracę naszą, wo 


qae 


| które. 


_ Sposób, 
 Względu na powagę i doniosłość tego 


3 panującego ogólnie chaosu i dezorien 
ACji, tembardziej, że 

Wszelkie połączenia telefoniczne zostały 
in przerwane 

tylko dzięki sprężystej organizacji na- 
$żej służby informacyjnej udawało nam 
się zdobyć codziennie szybkie i odpowia 

ące istocie rzecy wiadomości. 

Specjalny wysłannik „Republiki“, 
brócz stałych naszych korespondetnów 
Warszawskich, nadsyłał nam co kilka go 

in najistotniejsze wiadomości z głów- 
lej kwatery prasowej w Warszawie, 
ęki czemu pisimo nasze 
przez cały czas trwania przewrotu 

w stolicy 
otrzymywało najszybsze telefonogramy 
najbardziej wyczerpujące. 

Podczas gdy nawet władze rządowe 
lie mogły otrzymać telefonicznego po- 
lączenia z Warszawą 
respondenci nasi nadsyłali nam bez- 

ustannie ostatnie wiadomości. 

Nic więc dziwnego, że w pierwszych 
chwilach przełomowych władze cywil- 
te i wojskowe zwracały się do nas po 
lajświeższe informacje. | 

Niestety jednak, mimo tak wytężo- 
tych wysiłków nie mogliśmy w sposób 
Wyczerpujący podzielić się z czytelnika 
mi otrzymywanemi wiadomościami. 

Czytelnik od kilku dni zamiast szcze 
gółowego opisu wypadków, toczących 
śię na terenie stolicy, otrzymywał 
Wydrapane w ostatniej chwili kolumny, 
wbrew przypuszczeniom władz, 
nle uspakajały opinji publicznej, lecz 

ardziej jeszcze podniecały ciekawość 
I zaniepokojenie. 

Już pierwsza nasza wiadomość, po- 
lana w „Expresie* z dnia 12 maja p. t. 
„Napad na Sulejówek* z konieczności 
Cenzuralnych napisana była nie w ten 
jakby to należało uczynić ze 


= Mstorycznego faktu. 


Liczyliśmy jedynie na niezawodzącą 
higdy intuicję czytelnika, który nau- 


 Czył się już czytać 


Nowy wojewoda łódzki. 


Zosfał nim, b. starosta. 
p. Antoni Remiszewski. 


Podaję niniejszem do władomości pu- 
blicznej, że Marszałek Józet Piłsudski 
zamianował z dniem dzisiejszym staro- 
stę Antoniego Remiszewskiego wojewo- 
dą Łódzkim. 


MAŁACHOWSKI 
Generał - brygady D. O. K. IV. 


Z dniem dzisiejszem obłąłerm na mo- 


_ ty decyzji Pana Marszałka Józefa Pitsud 


sklego urząd Wojewody Łódzkiego. 
zywam podwładne mi organa bezpie- 
czeństwa publicznego, urzędników i fun- 
kcjonarjuszów państwowych do lojalne- 
Ro poddania się mojej władzy i zarzą- 
dzeniom. ; 
Użyję wszelkich wysiłków i dołożę 


_Starań by znękanej ludności podległego 


luj okręgu zapewnić należytą opiekę i 
bomoc, by NIE BYŁO jak wypowie- 
dziął Marszałek Piłsudski „TAK WIEL- 
KIEJ NIESPRAWIEDLIWOŚCI*. 
Wszystkich, oddanych szczerze spra 
wie Państwa Polskiego i równoupraw- 
niu, wszystkich obywateli kraju, 
Wzywam do udzielenia swej pomocy i 
Współdziałania. 
Łódź, dnia 14 kla 1926 r. 
j REMISZEWSKI 
Wojewoda Łódzki. 


między wierszami... 

Noc ze środy na czwartek była dla 
nas wysiłkiem wprost nadludzkim, 
strzępkiem szarpanych nerwów, kilku- 
godzinnym okresem czasu, nabrzmia- 
tym  piorunującemi wiadomościami o 
pierwszych chwilach przewrolu. 

Stanęliśmy jednak znowu między 
młotem a kowadłem: z jednej strony 
obowiązek dziennikarski dvktował nam 
podanie wszystkich szczegółów do wia 
domości publicznej, z drugiej strony 
jednak przewidywaliśmy możliwość re 
presji ze strony władz cywilnych. 

Logika dykiowała nam jedno tylko 
wyjście z tej kłopotliwej svtuacji: 
dobrowołne poddawanie się cenzurze 

prewencyjnej. 


I oto nad ranem przedstawiciele re- 
dakcji naszej udali się z odbitkami ko- 
lumn do komiisarjatu rządu, przedsta- 
wiając do ocerzurowania treść posiada 
uych przez nas informacji. 

I tu rozpoczęły stę targi o każde 
niemal słowo. 

W podanym przez nas tytułe „Re- 
wolucja w Warszawie*, 


skreślono słowo „rewolucła* 


jako „nielegalne“, skonfiskowano rów- 
nież cały szereg informacji ścisłych | 
prawdziwych jak np. „wojsko przecho 
dzi na stronę marszałka Piłsudskiego“, 
„ostatni akt rządu Witosa* itd. 

Tego samego dnia gen. Małachowski 
nadesłał nam po południu komunikat 
o sytuacji w Warszawie | 


U WRóT NOWEGO ZYCIA 


Ożywienie na ulicach miasta —Gorączkowe wyczeki- 

wanie wiadomości.—P. O. W. i b. legjoniści w pogo- 

towiu. —Wypłaty dla bezrobotnych odbywać się bę- 
dą normalnie.— Wojsko w wagonach kolejowych. 


Nowe władze adminisfracyine w bodzi. 


W ciągu całego ubiegłego dnia na 
ulicach Łodzi panowało wielkie oży- 
wienie. 

Wszędzie snuły się grupki ludzi, 
omawiających wypadki ostatnich chwil. 

Mimo niebywałego podniecenia, ni- 
gdzie nie został zakłócony spokój pu- 
bliczny. 

Dodatki nadzwyczajne, wydawane 
co kilka godzin, były rozchwytywane 
przez publiczność, żądną najświeższych 
wiadomości. t 

Na twarzach przechodniów widać 
było jednak niepewność į wyczekiwa- 
| nie. 

— Co będzie dalej? — pytano się 
wzajemnie. 

Kawiarnie były przepełnione. Przy 
stolikach komentowano najróżniejsze 
wersje, snuto domysły i przypuszcze- 
nia. 

W ciągu całego przedpołudnia w lo 
kalach P. O. W. odbywała się reiestra- 
cja wszystkich byłych | obecnych człon 
ków organizacji wojskowych. 

Po rejestracji przedstawiciele P. O. 
W. i związku b. legjonistów udali się do 
D, O. K„ gdzie złożyli meldunki o od- 
bytej rejestracji i wyrazili gotowość 
objęcia wszelkich posterunków. 

Równocześnie trzystu- strzelców u- 
dało się do koszar 28 p. Strz, Kan. gdzie 
otrzymał broń i zostali zakwaterowani, 
stanowiąc rezerwę na wypadek zakłó- 

cenia spokoju publicznego. 

O godz. 1-ej po poł. do obwodowego 
funduszu bezrobocia nadeszła telefoni: 
czna wiadomość, iż a 
władze skarbowe wyasygnowały 300 
tysięcy złotych na wypłatę dla bezro- 
botnych, która skutkiem tego odbędzie 


sama sytuącja. Pociągi nie odchodziły, 
ponieważ zawiadowca stacji otrzymał 
wiadomość, iż od Pabjanic szyny kole- 
jowe są zdjęte na pewnej przestrzeni. 

Do późnego wieczoru gromadziły się 
jeszcze grupy ludzi przed redakcją na- 
szego pisma, oczekując ostatnich wia- 
domości, jakie madchodziły z War- 
szawy. 


uwięzientu prezydenta Wojołechow: 
ego 

przez rząd Witosa, wskutek czego wy- 
daliśmy dodatek nadzwyczajny, który 
mimo to, iż treść jego pochodziła oc 
przedstawicjela nowej władzy, został 
całkowicie skonfiskowany, a redaktora 
odpowiedzialnego 

pociągnięto do odpowiedzialności karne) 
uważając, iż podana wiadomość o fak- 
tycznym stanie rzeczy, t. sm. o zwycię- 
stwach wojsk marszałka Piłsudskiego. 
nie odpowiada an Aylara 

To samo powtórzyło się wczoraj 
zrana. 

Gdy przedstawiciele redakcji nasze! 
udali się do kormnisarjatu rządu z pierw- 
szym numerem „Il. Republiki“, jeden z 
wyższych urzędników oświadczył, że 
oficjalnie nśc niewie o nowych władzach 

seme zostało znown skonfisko- 


wane. 

Dopiero z kilkugodzinnem opóźnie 
niem ukazało się na mieście drugie wy- 
danie po konfiskacie, 
pokiereszowane, zmientone, z wydrapa« 

nemi kolumnami. 

Oczywiście, że wszystkie te przeł- 
ścia uniemożliwiały nam sumienne speł- 
nianie obowiązków dziennikarskich, na 
czem cierpiał również czytelnik, zdezer 
jentowany wskutek braku obezerpych | 
istotnych informacji, zastąpionych rust- 
ką niezadrukowanego papieru. 

Dopiero wczoraj popołudniu 

nastąpiła zasadnicza zmłana. 

Wobec ukonstytuowania się nowych 

władz, wydział prasowy przy komisar- 


jacie rządu przeszedł w ręce nowego 


rządu, który 

zagwarantował wolność prasy, 
umożliwiając nam tem samem należyte 
spełnianie obowiązków na trudnym i od 
powiedzialnym posterunku dziennikar- 
skim. Ego. 


„Jilna pięść” magistratu 
zadaje ciosy tym, którzy nie chcą się podporządko- 
wać jego zarządzeniom. 

Inż. Brzozowski zawieszony w czynnościach 


za odmowę usunięcia robotników przy po- 
mocy policji. 


W magistracie widocznie się znów 


coś popsuło, 

Inż. Brzozowski mianowany ostatnio 
kierownikiem robót publicznych, został 
"zawieszony w swych czynnościach, 


a nawet wszczęto przeciwko niemu do- 


chodzenie dyscyplinarne, 


Wiadomość ta brzmi napozór niepra- 
wdopodobnie, jeśli zważyć, że magistrat 
z takiem zacięciem bronił inż. Brzozow- 
skiego przed zarzutami, gdy tenże był 
w wydziale elektryfikacji i pomimo ogól 
nego sprzeciwu, mianował go kierowni- 


kiem robót publicznych. 


Po posiedzeniu jednak, gdy sprawź' 
ta nie została rozstrzygnięta, zwrócił się 
p. ławnik Folkierski do inż. Brzozow- 
skiego, wydając mu polecenie, by we- 
zwał policję i siłą usunął z odcinka „nie 
powołanych** robotników. 


Takiej odpowłedzialności, rzecz pro 
sta, inż, Brzozowski przyjąć na siebie 
nie chciał, napisał więc do magistratu 
list w którym oświadczył, liż ponieważ 
magistrat w ubiegłym roku faktycznie 
obiecał robotnikom dać pracę, on obec- 
nie nie będzie ich siłą rozganiał. 


Natychmiast po otrzymaniu tego ti- 


Jest ona jednak zupełnie prawdziwą, 
ale powody niełaski inż, Brzozowskiego 
są tak paradoksalne, że trudno uwierzyć 
by magistrat mógł się niemi kierować. 


Oto w roku ubiegłym magistrat oble- 


stu, władze samorządowe zawiesiły Inż. 
Brzozowskiego w jego czynnościach I 
wytoczyły przectwko niemu dochodze- 
nie dyscyplinarne. | 


cał robotnikom sezonowym, iż wszyscy 


się normalnie. 

Po południu nastąpiły zmiany w kie 
rownictwie władz administracyjnych, a 
mianowicie w gmachu urzędu woje- 
wódzkiego 

przejął urzad wojewody p. starosta 

Remiszewski. 

Na dworcach kolejowych panował 
zupełny spokój. Zarówno dworzec fa- 
bryczny, jak i kaliski obsadzone zostały 
oddziałami wojskowemi, które zainsta- 
lowały się w wagonach. 

W ciągu całego dnia nie odchodziły 
z dworca pociągi prócz jednego tran- 
sportu wojskowego. 

Na dworcu kaliskim panowała ta 


bez wyjątku zostaną z powrotem przyję 
ci w bieżącym roku do pracy. 


Obecnie jednak p. ławnik Folkierski 
uważał, że przyrzeczenia są poto, aby 
ich nie dotrzymywać i począł angażo- 


wać nowych robotników. 


Wywołało to zrozumiałe wzburzenie 
i dawni robotnicy postanowili sami zgło- 
sić się na odcinki i jąć się pracy, bez 
względu na to, czy zostaną przyjęci czy 


też nie. 


Na ostatniem posiedzeniu magistratu 


wynikła z tego powodu tragifarsa, gdy 
p. ławnik Folkierski zapytał co ma czy- 


nić, gdyż nio możę dać sobie sam 


Zaiste, trudno o bardziej ważkie, ar- 
gumenty, 

Magistrat dał nam raz jeszcze niezbi 
ty przykład, że nie dorósł do sprawo- 
wania swej władzy, gdyż bez konkret- 
nych ku temu powodów wywoluje kon- 
flikty z robotnikami, urzędnikom zaś, 
którzy wzbraniają się użyć siły w sto- 
sumku do tych robotników, wytacza do 
chodzenia dyscyplinarne. 

Najwyższy czas, by wniosek o poza 
wiązaniu rady miejskiej był postawiony 
na posiedzeniu rady | przeszedł, a wraz 
z tem nasz prześwietny magistrat udał 
się na spoczynek i przestał urzędować. 

| : > 


Nya powtórzenie ostatniej wiel- 
MID kiej premjery w sezonie 2 
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25" KURJER HANDLOWY”? 
Życie gospodarcze Łodzi 


nie doznało pod wpływem wypadków żadnego wstrząsu. 
We wszystkich dziedzinach panują stosunki normalne. 


Doniosłe wypadki e 
7 polityczne ostat- we wszystkich działach z wyjątkiem 
SAI Body na szczęście Sytuacja przemysłu. operagit SAOWZÓ. : A 
go trybu zkiego życia go- ; przedaż-kupno walut zagraniczn 
Odarczego. W pracy przemysłu nie nastąpiły | ję pyła oczywiście przez Bank polski 


- żadne zmiany. Stan uruchomienia fa- - 
Podobnie, jak na ulicach naszego mia | bryk zostaje na dotychczasowym pozio- | (9K0nYWana wobec me funkcjonowania 


od pierwszej chwili otrzymania wia | mie. Praca wre normalnie. W giełdy oficjalnej. 
; „ Wypłaty 
spmości o przewrocie dokonywującym | zarobków robotnikom odbyły się bez | „Wszelkie wypłaty terminowe byty 
mac Stolicy, zapanował niczem nieza- | opóźnienia, przez Bank polski uiszczane. 
ścony spokój. tak | w życiu fabrycz-| ` Również w zakresie kredytów dys- 


tym i hand] a kontowych Bank polski obsługiwał kli- Ze łódzka 
w zupełnym tadol paka Oś i atności wekslowe. |ientelę normalnie. nie stosując żadnych | kolej przyjmowała wczoraj jedynie tran 
zio POTZACKE 'restrykcj. sporty do owacji oraz 3 wago 


EA y perrete o YAANDA , Miejscowi rejenci wykony- 
zumienia nakazu chwili zejwują swe czynności przy sporządzan Ą 
s | 
nikov, KARY OE h ża czyn- protestów wekslowych jak dolyohozas Banki prywatne. 
pracujących w potężnym j: erminy płatności wekslowyc ; r 
Ko życia gospodarczego polS- | przypadające w dniu wczorajszym były| , W pracy miejscowych banków rów 
y dotrzymywane przez łódzkie kupiec- |nież me zaszły żadne zmiany. 


Podkreślić należ Wszelkie zobowiązania były całko- m 
$ y z uznaniem sta- | two w całości. szelkie zo azan i 
FAA ogółu łódzkich przemysłow-| Również poczta w omawianym za-| Wicie wczoraj honorowane. Jak widzimy więc WYTNA- 
się ; którzy stanowczo zdecydowali | kresie przeprowadzała swe operacje Sprzedaż walut w bankach dewizo- | CyŻY ga- 
i utrzymać w chwili obecnej war- | najzupełniej normalnie, przyczem należ-| wych nie odbywała się wobec braku | tezi łódzkiego 
aty pracy w pełnym biegu. ności z tytułu zapłaconych weksli były | zebrania giełdowego. Bebis dowodzi, że o ono uchro 
Celem zobrazowania wpływu, jakie | doręczane adresatom, jak zwykle, z wy Pewne jedynie trudności czynione gao swej pracy ji tan 
„Ywarły zmiany polityczne w cało- |fatkiem zleceń z Warszawy. były przez banki ze względów techni- uma od 


kształci : cznych przyjmowaniu przekazów 
e ekonomic i 3 Jaki jest stan pod tym względem w |cznych przy 
MY poniżej szkic RSE Edyta Warszawie trudno określić, gdyż łącz- | zagranicznych. 


Ialszego w handi ść w stosunkach handlowych ni dz 
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A i f wczorajszym na Iództku rym 
j i W związku z wtrudnioną Komunika- |, W A a 
Rvnek włókienniczy Bank Polski i cja kolejowa na niektórych liniach dróg fa aonr oee ima Y 
W dni s W dniu wczorajszym łódzki oddział | żelaznych, miejscowe domy ekspedycyj | ą__ 12,25. 
cynku a EnaA alszom RIC Banku polskiego czynny był normalnie !ne otrzymywały wczoraj od swych kli- 
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skiązk wiadomo wiadomości warszaw nie wpłynęło na rynek walutowy 


ten dej o wodowaty dalszą zwyżkową 
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niepewna ae Spowadowalie „jest. to nich wydarzeń politycznych na życie 
alutowyn,. ŁA OIN JE tynku | gospodarcze państwa. 
towanie się w NSA CAERA cnen-| Kursy walut aktualne pozbawione są 
DY dyskonta, zab PZA Ine ryzyko | wszelkiej wartości orjentacyjnej. 
vc. s Do czasu wyjaśnienia się sytuacji 


poniesienia strat kursowych. 
dość iż weksli  pierwszorzędnych | politycznej — kursy te są i będą tylko 
RADNA: | odbiciem gry nerwów. 
stalizo w é się należy, że do czasu skryj Radzimy je tylko tak a nie inaczej i 
PWSzy e sytuacji: walutowej. CO oceniać! 
r ie j zależntone i I k 
w zędzie jest uzależnone odj Gdy gra nerwów osłabnie — istotny £) 


Znowienią zebrań gi i 
zebrań giełdv urzędowej | 1 R 
operacje dyskontowe beda zawieszone. i Stan rzeczy ujawni się należycie. [5 


PRAWDI . 


Łódź, Piotrkowska 85. 


W Pozatem w numerze są artykuły 
prof. Straszewicza, Włady- 
slawa Studnickiego, Zten- 
| kiewicza i ka oraz My BLA 
Jana Lore wicza zefa 
Wittlina. 


Cena 30 gr. za egzemplarz. 
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Elastycæność ich mie da się porównać s 
elastycznością żadnej innej marki fabrycznej, 
trwałość trzykrotnie przewyższa skórę, Pomimo, 
że BERSON używa surowców w najlepszym 
qatwaku, obcasy te są tańsze niż skórzane, 

We własnym lnteresle prosimy żądać 
tylko prawdziwych 


: Bersonowskich 
obcasów i podeszw gumowych, 
BERSONA są najlepszą 


Tym nowym rodzajem 
nydia pierze się bieliznę 
bez silnego tarcia 


a a a ai 


a A A A a a a A 
bGCZNIGR M „il Pregola a A Za- 


nodniej (wejácie ulicy Zachodniej nr, 27), telel, 18-44 
warty od g,8-ej r, do 7-ej wieęz, 
Przyjmują lekarze w zakresie wszystkich specjalności, 


Przy użyciu zwykłego mydła konie- 
czne jest silne tarcie, które niszczy bie- 
liznę. Przy praniu zapomocą Rinsa tar- 
cie zupełnie odpada. Bieliznę moczy się 
w gęstych mydlinach Rinsa, które prze- * 
nikają każdą cząsteczkę, łagodnie wy- 


godziny 
Choroby 9—1 ciągają brud. Po wygotowaniu bielizny 
ofz Dr, Koliteki A wą ZB] | BR stąrannem wypłókaniu, brud 
go vA j e ZE APCWY, KAR r 
Piaam fa rdziej zanieczyszczone miejsca nale 
Az? Dę, Jastrzębski Papa y lekko natrzeć trochę suchym Rinso. Rin- 
ion uaru gai 10zTi so stwarza łatwy sposób nowoczesnego 
| dłn, nosa Dr. Bronikowski 21-3! prania, Rinso samo pierze. Spróbuj, a 
| Kr RACE De, Gole if 10%, przekonasz sie 
i TE Dr. Dobrowelski jęki, 
ichor. Wewn Dr. Kołudzk 
EAA Dr, Misjon BaRa 
icho, niuc Dr. H. Refterowski f M=T f UM 
i bor, kobiece a ZE ' | (ij MIA 
ti akuszerja Dr, Jasiński Ji Wł 
ger Dr, Szwanke WI (i 
BRZESKO Dr. Jakób Kon 1 WAR 
her, EHIFUF, Dr, Kalis Wz —3 Nat) 
WSZ Dr, Trawiński 41/,—51/, 
Ihor dzieci "Dr, Knichówiecki PANZZ 
1 Przedstawiciel na Łódź i Woj. Łódzkie firmy 
Chor zębów lek. denl Goebel ; m), 2-4 í 


Roentgen Dr, Garewicz 
Leczenie i przeświellanie prom. Roenigena, Lampa 
kwarcowa, Elektroterapia, Wszelkie analizy lekarn 


Lever Brothers Limited (Angija) 


Powszechne Towarzystwo Handlowe, dawniej 


F. Greenwood, „ kodzi Sienkiewicza 76-60 


Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i mydlarniach. 


|. skie, Operacje ı opairunki Wiz na mieście, 


Wizyt 
—.„Ptałe łóżka | pokoje dla leża ye chorych. — 
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8-mio klasowe 


JÓZEFA ARA Dyrekcje 


Pezydowskich Szkół Średnich, Łodzi 


ząwiadamiają; 


nczęnie > s y ; , 

= kretarjat Gimnez Wpisy nowowstępujących uczniów i uczenic przyjmują kan- Ú 

paka La ha „Sekret "ln mm ale e odnośnych szkół w godzinach przedpołudmowych: K 
| Dyrektor 1. AB, | Gimnazjum Męskie, ul. Magistracką 7-a - 


li Gimnazjum Męskie, ul, Magistracka 16 
Gimnazjum Zeńskie, ul. Piramowicza 7, 


Przy wpisie przedłożyć należy metrykę i świadeciwo szcze- $ 
pienia ospy. % 
— Egzaminy wstępne rozpoczną S'e. dnią 23 maja b, r, — 


Wyjazd do Buska 


4 


samochodem luksusowym 
na 30 osób w dniu 16 maja o godzinie 8-ej rano 
przez Rzgów Piotrków sradyż— Mniów! (ielce 
ena przejazdu do Buska 24 zł. 
wyjazdowa, Łódź, Gdańska 124. 
A. SOMMER, tel. 12-95, . 
Temże przyjmuje się zamówienia. 


Tylko w znanej fabryce mebli żeląznych 
1. B. WOŁKOWYSKIEGO 

; SIENKIEWICZA 3/5 

| fabryczny skład Narutowicza (Kiel) 14 tel. 37-70 4 
| i l 


Dy LECZAICY UNITAS Pisa 


DR, MARYNOWSKI 
DR. MINTZ 
DR. PAPIERNY 


DR. BERGSON 
DR. BRZOZOWSKI 
DR. DRYBIN DR. POLAKOWSKI 

| DR. MACZEWSKI DR. SKIBIŃSKI 
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===] i sam Wraz z ilustr, dodatkiem niedzielnym „Nowa Panora- 
ean ADB bliki” mat: w Łodzi 4 zł, 20 gr, miesięcznie, — Z amiejcowa 
Aa napy f zt. 20 gr. miesięcznie Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszenie do domu 


„llustrowana Republika" 4 „Express Wieczorny” łącznie z podnoszeniem do domu zł, 7,50 mes, mn 
"m z NN O semeen ae m 

- - me eee eee OD GSA 0h KAR BRC CBE AA 

Wydawca: Dr. Leszek Kirkien, Redaktan Wacław Smólski. 
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veouso ika ści 
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M | dobrym 
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W|godz 3 do 5.30 
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mil. (na stronie s szpalty), NEKROLOGI I! NADESŁANE 3) gr. za wiersz mil (na 4 M 
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gr. Poszukiwanie pracy ogr, Najmniejsze gj 
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groszy miesięcznie. drożej. Za Lecminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada Drobne to 
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' sprzedaż 
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i IŁódź, Południowa 8 
[i JIN | B55 15 
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noroby skórne | dziecięce lub na 
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pa se- p EA A 
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Przyjmuje od 5—S|l0Wego tesiru na 


imieni A YU Ary 
powróci, 


20 zł, Wiadomośc 
l waiunki: Hotel 
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